
Roczny pian produkcyjny
w y k o n a n y

W  dn iu  23 bm . Zakłady W ytw órcze i  Przetwórcze podległe C entra lne
m u Zarządow i Przem ysłu Chemicznego w  G liw icach  w yko na ły  w  ca
łości p lan p ro du kcy jny  na 1947 r. w y tw a rza jąc  p roduk ty  w artośc i 
ogólnej 561.580.009 z ł (według re la c ji z roku  1937).

Spośród Zjednoczeń, k tó re  przedterm inow o w ykona ły  plan, wysunę
ły  się na czoło: Zjednoczenie Przem yślu Organicznego, P rzem ysłu K o k 
so - Chemicznego, M a te ria łó w  W ybuchow ych oraz Przem ysłu G um owe
go i  P rzem ysłu Gazów Technicznych.

W  zw iązku z w ykonan iem  p lanu rocznego dy re k to r generalny CZPCH 
pro f. d r A . Zm aczyński w ystosował specja lny m eldunek do m in is tra  
przem ysłu i  hand lu  M inca.
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MASY LUDOWE TWORZĄ K B  NOWA HISTORIĘ POLSKI
Wigilijne Orędzie Prezydenta Rzeczypospolite!, Bolesława Bieruta

R odacy! S ios try  i  B ra c ia ! 
M ło d z i i  s ta rzy P rzy ja c ie le ! 

W szyscy O b yw a te le  R zeczypospo lite j!
Z  poczuciem dobrze spełnionego 

obowiązku zasiadamy dziś do trady
cyjnej wieczerzy wigilijnej.

Z  dumą i radością, dzieląc się tra
dycyjnym opłatkiem, będziemy dziś 
myśleć o narodzie polskim. Bo choć 
ciężkie i tragiczne były nasze przeży
cia, choć wielkie i bolesne były nasze 
ofiary w  pamiętnych na wieki, ale mi
nionych na zawsze latach niewoli — 
naród nasz pozostał wielki i nieśmier
telny, zaś energia twórcza, którą dziś 
rozwija, budzi podziw całego świata, 
a nas, Polaków napełnia najgłębszą 
wiarą w przyszłość, dumą i otuchą.

Z  najwyższym uznaniem i czcią 
zwrócimy swe myśli ku tym najbliż
szym, których życie zgasił wróg, bo 
niedaremną była ta święta ofiara ich 
k rw i,  k tó rą  z ło ży li swej O jczyźnie.

Oto mija trzeci rok naszego odro
dzonego po najcięższej niewoli pań
stwa, trzeci rok naszych  .zmagań z po
twornymi zniszczeniami wojny, trzeci 
rok naszych wysiłków w odbudowie 
kraju, trzeci rok kształtowania funda
mentów nowego, sprawiedliwszego u- 
stroju wolnej i niepodległej, demokra
tycznej i suwerennej Rzeczypospolitej.

Z  dumą i  radością otrze robotnik i 
chłop ros is ty  po t z czoła, w yp rostu je  
pochylone p lecy cz łow iek  pracy f i
zycznej i  um ysłow ej —- bo nie mb m il
szej c h w ili w  życ iu  człowieka,, ja k  po
czucie dobrze spełnionego obow iązku 
w obec O jczyzny.

N ie łatwe były zadania, które wło
ż y ł na barki naszego pokolenia, wielki, 
przełomowy okres dziejów ogólnołudz 
kich i szczególnie odpowiedzialny o- 
kres naszych dziejów narodowych, w  
którym dziś żyjemy. A przecież wywią 
żuje się z tych zadań naród polski po
myślnie i  zwycięsko.

W yszliśm y zwycięsko z h itle ro w 

skiego pogrom u, dzięki poświęceniu 

1 bohaterstw u żołnierza polskiego i 

partyzanta, k tó rzy  nie szczędzili 

sw e j k rw i, k tó rzy  w a lczy li na wszy

s tk ich  fron tach  św iata, wszędzie — 

gdzie odbyw ał się bój z h itle ro w 

sk im  najazdem, z c iem nym i s ilam i 

faszyzmu i  ba rbarzyństwa. W yszliś- 

,  m y zwycięsko z potwornego niebez 

pieczeństwa, grożącego nam zagła 
dą — dzięki św ia tłem u przew odni- 

tw u  K ra jo w e j Rady Narodowej, k tó 

ra  skup iła  przed 4 la ty  na jbardzie j 
bojowe, postępowe i dem okratyczne 

kad ry  pa trio tów  i  u ję ia  w  swe ręce 

ster p o lity k i oraz brzem ię odpow ie

dzialności za losy narodu w  c h w ili 

decydującej. W yszliśmy zwycięsko z 

najstraszliwszej w o jny dzięki b ra te r 
stw u i  współdzia łan iu  z narodam i 

słow iańskim i, dz ięk i o fia rne j pomo

cy naszego w ie lk iego sąsiada 
Zw iązku Socjalistycznych Republik 

Radzieckich i jego bohaterskie j, w y 

zwoleńczej A rm ii,  k tó ra  . wspóln ie z 

W ojskiem  Polskim  w yrzu c iła  na

jeźdźcę z naszej ziem i i pomogła 

nam  w  odzyskaniu naszych prasta 

rych  ziem i  granic na Odrze, Nysie

1 B a łtyku .

2  dumą i radością możemy oceniać 
dziś nasze osiągnięcia w pierwszym, 
najtrudniejszym, trzyletnim okresie 
żmudnej pracy od chwili wyzwolenia. 
W iem y już z cała. pewnością, że w na 
stępnym okresie, który mamy przed 
sobą. praca nasza nad odbudową Pol
ski płynąć będzie coraz bardziej wart- 
Ichn nurtem, że coraz większe korzyś
ci przysparzać będzie, narodowi.

Wkroczyliśmy na tory pracy plano
wej w całokształcie naszej gospodarki 
ogólnonarodowej. Swoje plany i za
mierzenia oparliśmy przede wszystkim 
na pracy własnej, na samodzielnych 
wysiłkach narodu.

uczuciach byłaby tak dobitna, że na- ,.szy naszych osadników, którzy często 
leży się raczej powstrzymać od próby tyl^o z tobołkiem na plecach wędro- 
jej formułowania.

Podobna analogia nasuwa się przy 
ocenie pewnych uwag, czy wniosków, 
wysuwanych w stosunku do naszych 
Z\;m  Odzyskanych.

V  r. 19-45 na wpół rozgromione

ali z jednego krańca .Polski na drii- 
~i jej kraniec, aby swym znojnym po
tem i nadludzkim niemal poświęce
niem przywrócić do życia i plonów 
prastarą Ziemię Piastowską. Nieznany 
im jest ten mocarny \.-.v ikk całego na

I nie zawiedliśmy się!

Nasza postawa okazała się pod każ 
dym względem słuszna i zbawienna 
dla naszych interesów państwowych i 
narodowych.

Oto mogę dziś podzielić się z W a 
mi, Rodacy, szeregiem radosnych wie
ści. Górnicy polscy nie tylko wyko
nali już plan swej rocznej pracy, ale 
dadzą narodowi ponad milion ton wę
gla dodatkowo. Podobny meldunek 
złożyli hutnicy już przed dwoma tygoć. 
niami. Przekroczyli znacznie plan 
swych zadań rocznych kolejarze, me
talowcy, elektrotechnicy, energetycy, 
robotnicy przemysłu mineralnego, du
ża część przemysłu chemicznego, włó
kienniczego, spożywczego itd.

Z  szeregu zakładów pracy napły* 
wają codziennie depesze i meldunki o 
przedterminowym wykonaniu planu. 
W  ten sposób robotnik polski, zw a l-! 
czając jeszcze wiele trudności i nie- 
domagań — wykonuje z godnością i 
zapałem zadania powierzone mu przez 
państwo ludowe.

Z  niezwykłym oddaniem i gorliwoś
cią wykonuje również swoje zadania 
rolnik, osadnik, to znaczy chłop pol 
ski, a także rzemieślnik, spółdzielca, 
nauczyciel, inteligent — cały różnoro- j 
dny zespół pracowników umysłowych, 
ludzi nauki, kultury, sztuki. Pilnie 
uczy się nasza młodzież szkolna i aka 
demicka oraz uczniowie szkół zawo
dowych.

Coraz szerzej rozkwita nasze życie 
społeczne i kulturalne. Nową, gorącą i 
twórczą mocą ożywiło się serce naro
du polskiego.

Po raz p ierw szy w  dziejach P o l

sk i w ie lom ilionow e masy je j ludu 

pracującego poczuły w  sobie w ie l

ką, moeodajną godność rzeczyw i

stych obyw a te li 1 gospodarzy swe

go k ra ju . To one — te masy ludo 

we — tw orzą dziś nową historię  

Polski. To ich  praca, ich zapal, ich 

oddanie, ich pa trio tyzm , ich w iara  

w  piękną przyszłość Polski ludow ej 

jest źródłem  siły, źródłem  życia 

źródłem  niewyczerpanych naszych 

bogactw, źródłem  przyszłego i 

k w itu  O jczyzny.

Niespełna trzy lata temu stolica 
Polski, Warszawa była tylko bez
ludnym zwaliskiem dymiących zgliszcz 
i nieprzeliczonych mogił, kryjących w 
sobie niewysłowiony tragizm bohater 
stwa i męki nadludzkiej; — była . tak
że świadectwem zgoła nie ludzkiego 
barbarzyństwa Niemców. Dzięki ofiar 
nej pracy naród polski dokonał cudu 
wskrzeszenia umarłego miasta. Jesteś 
my pewni, że wzrastająca nieugięcie 
wola i ambicja całego narodu, zdoby 
wającego się na coraz większą ofiar 
ność, zadecyduje o tym, aby swoją u- 
kochaną stolicę nie tylko odbudować 
ale uczynić ją jeszcze wspanialszą 
piękniejszą, niż była. Otóż wyobraź 
my sobie teraz, że ktoś, nawykły do 
korzystania z cudzych zasobów, zgło
si żądanie, aby Polska p łac iła  okup 
na rzecz odbudowy Niemiec z tego ty 
tułu, żc odbudowała swoją stolicę, 
k tó ra  u schyłku wojny była już uzna
na przez N ie m có w  za nieistniejącą.

hordy hitlerowskie zamieniły tę ziemię 
w pustynię,, niszczyły na drodze swej 
klęski wszystko, , co mogło ulec, zni-- 
szczepili. Minęło dwa lata- i oto żarnie 
nione. przez Niemców w pustynię Z ie
mie Odzyskane rozkwitły , już . dziś 
dzięki polskiej pracy i wspaniałej wo
li twórczej polskiego robotnika i chło
pa, rzemieślnika i inteligenta.

Wielkość tego wysiłku i wspania
łość tej polskiej woli twórczej może
my ocenić sprawiedliwie tylko my sa
mi, bo nie mogą jakoś ocenić tego 
sprawiedliwie państwa zamożne, któ
re nie zaznały tak ciężkiego doświad
czenia losów wojny, jak to nam przy
padło w udziale. Nieznany im jest 
tragizm życia na ruinach Warszawy 
i nieznany im jest ciężar gorzkich 
przeżyć i trudów wielomilionowej rze

śzego narodu, dzięki .któriimu' - W  len 
Odrodzona odbudowywała się1 z ruin 

zgliszcz w: ciągu minionych trzech 
lat. Wykonaliśmy pomyślnie zadania, 
postawione w pierwszym najtrudniej
szym roku naszego ogólnonarodowe
go planu gospodarczego. Wiemy, że 
-przebyliśmy dopiero część drogi.: Sto
ją jeszcze przed nami wielkie żadahia. 
Musimy umocnić gmach naszej; Rze
czypospolitej, musimy wznosić “wyżej 
jego mury, musimy ozdobić surowe 
jeszcze ściany domostw. Pokoleniu na 
szemu dane jest, aby wcielało w ży
cie to, co dla minionych pokoleń by
ło tylko marzeniem. Dane nam jest 
budować Polskę sprawiedliwą, Pol
skę szczęśliwą. Dziś już nie ty lko wie 
rżymy, dziś wiemy, że zwyciężymy, że 
plany nasze nie są mrzonką,

Zbudujem y Polskę, w  k tó re j 

nie będzie ciasnych i brudnych izb, 

nie będzie nędzy i  n iedostatku, nie 

będzie głodu. Zbudujem y tysiące 

jasnych szkól, w  k tó rych  młode 

pokolenie będzie się uczyło budo

wać szczęśliwszą przyszłość: Roz

k w itn ie  w naszym k ra ju  nauka, 

szeroko o tw a rta  będzie bram a do 

w iedzy dla wszystkich. Sztuka - 

ten najwyższy tw ó r narodowego 

geniuszu — przestanie być p rz y 

w ile jem  nielicznych, stanic się co

dziennym pokarm em  m ilionów . To 

co było dotąd ty lk o  krzepiącą 

ideą. staje się ciałem u tw ardych  

rękach polskiego robotn ika  i ch ło 

pa, inżyn ie ra i nauczyciela.

Dlatego też dziś w wigilijny wie- 
l czór łączymy się wszyscy w całej 
: naszej polskiej rodzinie w mocnej 
j wierze, że stojące przed nami zada- 
; nia wykonamy. Wiemy, ze narodu,
| który tyle przeżył i takie pokonał 
i trudności nie łatwo jest zawrócić 

z drogi, którą obrał.
Z  dumą i radością myślimy dziś 

o narodzie polskim, który, poniósł
szy najcięższe ofiary w czasie .woj
ny, zdaje dziś najwyższy egzamin 

i dojrzałości w pracy nad odbudową 
! 1 umocnieniem swej Ojczyzny i w 
! pracy nad utrwaleniem pokoju. Nie 
.; tylko słowem. ale swą codzienną 
; znojną pracą i czynem twórczym 
i naród nasz utrwala w życiu trady- 
| cyjne. hasło wigilijnej wierzerzy:
| „Pokój ludziom dobrej woli!“
| Łączymy się dziś duchem z tymi 
| narodami, które kroczą wraz z na- 
j mi ku tym samym celom. Z  braćmi, 
| Słowianami, z którymi wspólnie bro- 
j niliśmy naszej wolności, a dziś od- 
! budowujemy z gruzów nasze kraje. 

Łączymy się ze wszystkimi ludami 
świata, które wspólnie z nami budu
ją pokój, które zapobiec chcą, aby
złamana i spętana bestia nie odżyła.

W iemy, że s iły  pokoju, s iły  do 

bre j, tw órcze j w o li są w ie lk ie , 

w ie lo k ro tn ie  większe od sił nisz

czycie lskich. I  w iem y. że one 

zwyciężą, że zwycięży Pokój. W ie

my, że k rok  za krok iem  zbliżam y 

się do tego celu, k iedy radość i 

szczęście nie będą ty lk o  świątecz

nym  gościem w  naszych domach, 

k iedy osiądą w  n ich na stałe. 

O B Y W A T E L E !
Życzę W am  wszystkim gorąco i 

serdecznie miłych i wesołych świąt, 
oraz wszelkiej pomyślności w nadcho

dzącym Nowym Roku 1948 — roku 
dalszej wytężonej pracy nad wykuwa 
niem naszego dobrobytu ogólnonaro
dowego, nad umocnieniem siły i świet 
ności naszej umiłowanej Ojczyzny!

Gorące pozdrowienia świąteczne i 
noworoczne przesyłam wszystkim 
oficerom i żołnierzom Wojska Polskie 
go, marynarzom i żeglarzom, znajdu
jącym się ha morzach, oficerom i sze
regowym Milicji Obywatelskiej, wszy 
stkim pełniącym czynną i wierną służ
bę na posterunkach żołnierskich dla 
dobra Rzeczypospolitej.

Serdeczne życzenia oraz słowa 
współczucia i hołdu przesyłani wszy
stkim inwalidom wojennym, jak rów
nież matkom, wdowom i sierotom po 
poległych żołnierzach, rodzinom wszy 
stkich bojowników, którzy padli na 
twarćłym posterunku służby i walki o 
Polskę Ludową.

Winszuję gorąco i dziękuję serdecz
nie w imieniu Państwa i Narodu 
wszystkim robotnikom, majstrom, in
żynierom, technikom i pracownikom 
przemysłu, rolnictwa, transportu, ko
munikacji, którzy wykonali pomyślnie 
swoje zadania planowe, przyczyniając 
się do przyśpieszenia tempa rozkwitu 
gospodarczego Polski. Życzę, aby rok 
nowy przyniósł im dalsze wspaniałe i 
zaszczytne osiągnięcia.

Z  wielkim uznaniem i wdzięcznoś- 
cię zwracam się do przodowników ko
palń, hut, fabryk i zakładów przemy
słowych, którzy swym doświadcze
niem, talentem i zapałem budzą entu
zjazm wyścigu pracy i jej najwyższą 
wydajność, jako najlepszą formę osią
gania indywidualnego dobrobytu ro
botnika, wraz z ogólnym wzrostem 
osiągnięć gospodarczych kraju.

Życzę serdecznie chłopom - rolni
kom polskim, aby praca ich przyno
siła coraz obfitsze plony. Łączę gorą
ce życzenia dla pracowników polskie
go rzemiosła, dla polskiej inteligencji i 
wszystkich ludzi pracy umysłowej, dla 
uczącej się młodzieży naszych szkół 
i uniwersytetów.

R O D A C Y ! Gdziekolwiek jesteście, 
życzę serdecznie W am  wszystkim, któ 
rzy swą pracą, poświęceniem i wysił
kiem budujecie szczęśliwszą przy
szłość narodowi polskiemu —- dużo o- 
sobistego szczęścia i pomyślności.

Gen. Meries—premierem
rządu luolnej Grecji
Demokraci greccy będą walczyć aż do zwycięstwa

R ZYM , 26.12. (PAP). — R O Z G ŁO Ś N IA  G R EC KIEJ A R M IŁ  D E M O 
K R A T Y C Z N E J DONOSI, ŻE W D N IU  24 G R U D N IA  U S T A N O W IO 
NY Z O S T A Ł D E M O K R A TY C ZN Y  R ZĄ D  W O LNEJ GRECJI, N A  CZE
LE KTÓREGO  S T A N Ą Ł GEN. M A R K O S .

i W im ien iu  rządu demokratycznego 
m ińi,śter spraw iedliw ości M iltiades 
P orfirogm iis  odczytał orędzie do na 
rodu, które stw ierdzą, ze w skutek ,za: 
m achów ' b ry ty js k o  - a inerykańskic łi 
im p eria lis tó w  na niepodległość G re
c ji i  w sku tek zniesienia przez faszy 
stowski rząd , Sofulisa In s ty tu c ji de
m okra tycznych — powstała koniecz
ność u tw orzen ia  demokratycznego 
rządu, k tó ry  by b y ł w yrazic ie lem  in  
teresów narodu greckiego. Orędzie 
podkreśla, że im peria liśc i anglosascy 
dążą do przekształcenia G rec ji w  ba 
zę swej agresywnej p o lity k i skierowa 

Ocena m ora lna tego rodzaju żądań, ne j przeciwko dem okratycznym  k ra - 
czy w n ioskó w  w  naszych umysłach i i ° m ba łkańsk im  i  ZSRR.

D alej orędzie . stw ierdza, że rząd de 
m okra tyezny zwoła ja k  - ty lk o  to bę 
daię m ożliwe Zgromądenje ; Narodo
we jako jedyny suwerenny Organ 
reprezentujący naród. Ustaw y ogło
szone przez, kw ate rę  g łów ną greckie j 
a rm ii dem okratycznej pozostaną do 
tego czasu w  mocy.

Dem okratyczny rząd grecki będzie 
w raz z narodem greckim  prow adził 
w  dalszym ciągu w a lkę  o w yzw ole
nie G rec ji spod ja rzm a zagranicznych 
Im peria lis tów  —  aż do osiągnięcia 
całkow itego zwycięstwa dem okracji.

Rząd dem okratyczny będzie dążył 
do rozw o ju  ośw iaty, do utworzen ia 
sądów ludow ych do przeprowadzenia

re fo rm  społecznych łącznie z re fo r
mą rolną.

PARYŻ, 26.12. (PAP) — Agencja 
France' Presse donosi z A ten, że po 
u tw orzen iu  greckiego rządu demo
kratycznego na rozkaz prem iera 
Sofulisa dokonano licznych areszto
wań wśród członków greckich pa r
t i i  dem okratycznych: W samych A te 
nach aresztowano około 500 osób.

RZYM , 26.12 (PAP). — Rozgłośnia 
greckie j a rm ii dem okratycznej dono
si, że wojska gen. M arkosa rozpoczę
ły  atak na m iasto Kon itza w  Epirze.

W operacji bierze udział około 2 
tys. żołn ierzy greckie j a rm ii dem okra 
tycznej, p rzy  czym atak wsp ierany 
jes t przez a rty le rię . W oko licy  m o
stu Borazani na północ od K o n itzy  
toczą się zacięte boje. O ddzia ły w o jsk  
rządowych w yco fu ją  się ze swych 
stanowisk.

w v m tia c h
□  M O SKW A. — W dn iu  25 grudn ia 

przewodniczący N ajwyższej Rady
ZSRR Szw ern ik p rz y ją ł na K rem lu  am 
basadora R um un ii Vladescu Ragoasa, 
k tó ry  złożył swe lis ty  uw ie rzy te ln ia 
jące.
□  PRAG A. — Jak donosi dziennik 

„P race“  organa bezpieczeństwa
w pad ły  na trop  bundy p rzem ytn i
ków  w a lu t z Polski do Czechosłowa -  
c ji. W czeskim Cieszynie aresztowa - 
ny został agent m iędzynarodowej szaj 
k i  przem ytn icze j Stetsa, w mieszka -  
n iu  którego znaleziono przeszło 9.000 
do la rów  w banknotach papierowych, 
900 do larów  w złocie oraz inne walu 
ty  wartości 700 tys, koron. O aresz
tow aniu  Stetsy zaw iadomione zosta
ły  polskie władze bezpieczeństwa.
□  LO N D YN . — Agencja Reutera do 

nosi, że w  H a ifie  doszło do fo rm a l
nej b itw y  pomiędzy A rabam i a Ż y 
dami, w  czasie k tó re j obie s trony n -  
żyw a ły ręcznych karabinów  maszy -  
now ych i granatów. Trzech A ra b o w i 
4 Żydów  zostało zabitych. 15 Żydów  i  
9 ‘A rabów  odniosły rany. W Jerozo li
m ie 2 Żydów , 1 A rab i  1 O rm ian in  
zostali zabici. W Teł - A v iv ie  2 żo ł
n ierzy b ry ty js k ic h  zostało zabitych.
□  PRAG A. — W tych dniach pod - 

pisany został w B ra tys ław ie  pro
tokó ł o wytyczen iu przez specjalną 
kom isję  mieszaną nowej czechosło -  
wacko - w ęgie rsk ie j gran icy w  Sło -  
w ac ji.
□  BELG R AD. — W Sarajew ie od - 

b y ł się p ierwszy po w o jn ie  zjazd
związku dziennikarzy jugosłow iań
skich. Referat w spraw ie ro li i zadań 
prasy jugosłow i.,nskie j w yg łos ił n a 
czelny redaktor dziennika „Borba**
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WALKA Z REAKCJĄ
to w a lk a  o niepodległość P o ls k i

Przemówienie prokuratora w procesie KPOP
Dzień 22 bm., po k ilk u d n io w e j p rze rw ie  w  rozpraw ie przeciwko 

członkom  K om ite tu  Porozum iewawczego O rgan izacji Podziem nych w y 
p e łn iły  przem ów ienia p ro ku ra to ra  p łk , Z A R A K O W S K IE G O , obrońców 
oraz osta tn ie słowa oskarżonych.

P ierwszy zabrał głos p rokura to r. 
W ysoki Sądzie — rozpoczyna p r o 

k u ra to r —  sprawa L ip ińsk iego , M ar -  
szewskiego i  współoskarżonych nie da 
je  się w tłoczyć w  wąskie ram y f a k 
tów , będących osnową ak tu  oskarże
nia. Sprawa ta jest sądem nad ideolo 
gią, jest sądem nad koncepcją p o li -  
tyczną i  ta k ty k ą  wstecznictwa, k tó re  
ma ju ż  swoją ka rtę  w  h is to rii.

H is to ria  uczy nas, że w a lka  z wstecz 
n ic tw em  to w a lka  o niepodległość 
Polski, ponieważ jest ona w a lką  z ty  
m i, k tó rzy  d la  swoich egoistycznych 
celów zaprzedają naród, szukają p o 
m ocy i  oparcia u w rogów  narodu i  
państwa.

M usim y pamiętać, że sprawa obec 
na jes t jednym  z epizodów w a lk i, ja 
ka toczy się u nas i  na ca łym  świecie 
o niepodległość i  suwerenność n a ro 
dów.

A b y  dać w łaściw ą ocenę postaci o- 
skarżonych, p ro ku ra to r cofa się w  
swych w yw odach do okresu, gdy po 
szczególni oskarżeni s taw ia li swe 
pierwsze k ro k i w  swej działa lności po 
lityczne j.

K a rie ra  L ip ińsk iego  — ciągnie p ro 
k u ra to r —  rozpoczyna się w  okresie 
p ierwszych ruchów  p iłsudczyzny, w  
zaraniu •pierwszej w o jn y  św iatow ej. 
Dziś są znane dokum enty, przez dzie 
s ią tk i la t skrzętnie ukryw ane, k tó re  
ukazują w yraźnie , ja k  w ys ta rtow a  -  
ła  p iłsudczyna w  19X4 r.

SZPIEGOWSKI START
W iem y dziś razem z L ip iń sk im , k tó  

ry  za jm ow ał się apoteozowaniem p i ł
sudczyzny, o um owie, jaka stanęła 
dn ia  2 października 1914 r. m iędzy 
Niem cem  von Liedersem , szefem w y  
dzia łu  wyw iadowczego 9 a rm ii nie 
m ieckie j, a pe łnom ocn ikam i P iłs u d 
skiego, k tó rzy  w  um ow ie te j f ig u ro 
w a li, ja ko  M ich a ł von S oko ln ick i i  d r  
von Jodko.

W acław ow i L ip ińsk iem u, dyrek to ro 
w i In s ty tu tu  Badania Najnowszej H i 
s to rii, w iadom ym  było, że n iem ieckie 
A rm ee -  Oberkom m ando zezwoliło na 
organizowanie tzw . P o lsk ie j O rgani 
ja c j i  N arodow ej za cenę przekazywa 
nią  n iem ieckiem u dowództwu wojsko 
wem u w iadom ości szpiegowskich. U - 
m owa ta  Jednak nie  okazała się po
pu la rna w śród ludności po lsk ie j, k tó 
ra  znała N iem ców i  odsuwała się od 
PON.

W yn ik łe  stąd niezadowolenie szta
bu niem ieckiego PON usiłow ała usu
nąć przez w ysłan ie  specjalnego ofice
ra w yw iadu , ja k  to w  jednym  z l i 
stów powiedziano, O fiz ie r H e rr von 
Jaworowskiego, przez tego Jaw orow  
skiego, k tó ry  w  1928 r „  ja ko  w tyczka 
piłsudczyzny do PPS, dokonał w  n ie j 
rozłamu. T a k i w łaśnie b y ł s ta rt p ił 
sudczyzny.

W 1917 r. dobiegają do P o lsk i od -  
głosy nadchodzącej bu rzy re w o lu cy j
nej ze Wschodu i  Zachodu. We w rza
w ie  w o jenne j słychać doniosły głos 
Lenina i  bo lszew ików  rosyjsk ich , kto  
rzy p ie rw s i na świecie w ysunę li p ra 
w o P o lsk i do samostanowienia o 
swym  losie i  k tó rzy  sw oją wa lką, ja  
ka doprow adziła  do zniszczenia ca
ra tu , s tw o rzy li w a ru n k i do w yzw olę 
nia Polski.

O BOZ L IP IŃ S K IE G O  PRZECIW  
S T A W IA  SIĘ Z C A ŁY C H  S IŁ  TEJ 
JE D Y N IE  R E A LN E J S ILE , M O G Ą  “  
CEJ POMOC K L A S IE  R O B O T N I
CZEJ P O LS K I W  W Y ZW O LE N IU  
P O L IT Y C Z N Y M  I  SPOŁECZNYM . 
Obóz L ip ińsk iego  w  ty m  czasie opie 
ra  się o ju n k ró w , baronów  i bankie
ró w  niem ieckich , k tó rzy  będą później 
stanowić podstawową bazą dla h i 
tleryzm u.

L ip iń scy  cieszyli się wówczas ze 
zwycięstwa re a k c ji w  Niemczech 
pa k tow a li z Ludendorfem . bo podsta 
wą Ich koncepcji po litycznych by ła  
n iew ia ra  w  naród i zdolność narodu 
do tw orzen ia  o w łasnych siłach n ie 
podległego bytu .

PIŁSUDCZYZNA 
I DMOWSZCZYZNA

PO DSTAW O W Ą KO NCEPC JĄ P IŁ  
SUDCZYZNY T A K  SAM O. J A K  POD 
STA W O W Ą  KO NCEPC JĄ DM O W - 
8ZC ZY ZN Y  B Y ŁO  O PAR C IE  SIĘ O 
OBCE S IŁY , O S IŁĘ  OBCEJ R E A K 
CJĘ O S IŁĘ  O BCYCH B A N K IE R Ó W  
I  K A P IT A L IS T Ó W .

Jest fak tem  h is torycznie usta lonym  
1 nie  podlegającym  dziś już  żadnej 
dyskusji, że pilsudczyzna w  zaraniu 
niepodległości P o lsk i stanęła mocno 
na gruncie koncepcji filoge rm ansk ie j 
podobnie ja k  obóz Dm owskiego b u 
dował swą m yśl po lityczną w  o p a r
ciu o s iły  francuskie  i  a n s ło ^s k ie . 
IC H  STRACH PRZED W ŁA S N Y M  
NAR O D EM  Z A C IĄ Ż Y Ł  N A  LO  
8A C H  P O LS K I PO DO BNIE, J A K  Z A  
C IĄ Ż Y Ł A  N A  T Y C H  LO SAC H — 
TA R G O W IC A .

L ip iń sk ie m u  dobrze w iadom ym  by
¡o _ kon tynuu je  p ro ku ra to r, ze
marsz na K ijó w , k tó ry  kosztow ał nas 
ty le  zm arnow anych is tn ień  ludzk ich  
i  b y ł ta k  brzem ienny w  skutkach, 
b y ł n iczym  Innym , ja k  w ykonaniem  
zam ówienia sztabów europejskie] re 
akc ji.

F ak ty  te h is to ryk  L ip iń s k i przez 
całe 20 la t skrzętnie fałszował i jako 
teo re tyk  piłsudczyzny, zarówno zna j
du jąc się w  2 oddziale sztabu ja k  i 
później w  b iurze h is to rycznym  tw o rz y ł

d ia  o tum anien ia narodu legendę k o r
donu sanitarnego, k tó ry  m ia ł strzec 
in te resów  B erlina , Londynu  i  Paryża.

Rok 1922 powiększa szanse L ip iń 
sk ich  i M arszewskich. P o jaw ia ją  się 
wówczas sz tu rm ów k i Mussoliniego, 
k tó ry  jest ta k  samo serdecznie w ita 
ny  przez obóz piłsudczyzny, ja k  i 
przez obóz endecji.

PRZYMIERZE Z HITLEREM
Z ko le i po jaw ia  się nowa s iła  — 

h itle ry z m  jako  nowa epoka L ip iń 
sk ich  i  M arszewskich. To, że „M e in  
K am p f“  przepełnione jest groźbam i 
pod adresem Poski. to że H it le r  zdo
b y ł swą popularność p ro je k ta m i od
w etu  za T ra k ta t W ersalski, że p ie rw  
si h itle ro w cy  odwet ten ju ż  w tedy 
rea lizow a li, m ordując gó rn ików  p o l
sk ich  na Śląsku —  wszystko to  n ie  
przeszkadzało sanacji zawrzeć w  
1934 r. pa k t polsko - n iem iecki.

Teore tyk  sanacji Cat -  M ackiew icz 
w  swej w ydane j na em igrac ji książ
ce pt. „P o lity k a  Józefa Becka“  od
słania istotę paktu  1934 r. Pisze on: 
U k ład  H itle ra  z Polską z dn ia 
26 stycznia 1934 r „  to inauguracja  
niem ieckiego program u w yp ra w y  
na Sow iety p rzy  czynnym  współdzia
łan iu  Polski.

K łam stw em  jest — stw ierdza p ro
k u ra to r —  że pa k t ten b y ł grą p o li
tyczną sanacji wobec Niem ców. 
B Y Ł  K O N S E K W E N T N Y M  E TA P E M  
KO N C EPC JI P IŁS U D C Z Y ZN Y , K O N 
CEPCJI P O LITY C ZN Y C H  ENDO- 
S A N A C JI i  b y ł dalszym  ciągiem  roz
m ów  Liedersa z von- S oko ln iekim  
czy też von Jaw orow skim .

P akt 1934 r . zaw arty  w  atm osfe
rze serdecznych spotkań w  B ia ło 
w ieży, b y ł zapowiedzią traged ii szo
sy zaleszczycfciej.

Od te j c h w ili — ciągn ie p ro ku 
ra to r — w yp ad k i po toczyły  się szyb
ko  z logiczną konsekwencją, prze
prowadzonej przez sanację l in i i  po
lityczne j. N aw et M onachium  nie 
stało się żadną przestrogą d la  sana
c ji  w  staczaniu się po ró w n i pochy
łe j ku  przepaści, jaką stał się 
1 w rzesień 1939 r.

Równolegle z ty m i dz ia łan iam i po
lity c z n y m i postępuje w  szybkim  tern 
pie faszyzacja wewnętrznego życia 
k ra ju . P rzy zastosowaniu ws-zelikich 
chw y tó w  i  sztuczek, zostaje uchw a
lona tzw . „K o n s ty tu c ja  1935 r . “ .

N ie w id z ia ł w  tym  osk. L ip iń s k i 
żadnej nieprawości i nie odezwał 
się jego głos gdy „w ódz“  sanacji 
obrażał naród, nazywając nas na ro 
dem id io tów .

KIEDY LIPIŃSKI MILCZAŁ
Nie pam ię ta ł L ip iń s k i o is tn ien iu  

ko n s ty tu c ji, wolnośei i dem okracji 
w tedy, gdy sanacja ok ry ła  się hańbą 
Brześcia, gdy w  Berezie kazano lu 
dziom czołgać się po alejach t łu 
czonego szkła, gdy jego p rzy jac ie l 
oraz p rzy jac ie l p. Sosnowskiej w o 
jewoda Józefski m ordow a ł tysiące 
chłopów w  swoim  w o jew ództw ie. 
Wówczas osk. L ip iń s k i zbierał ma
te r ia ły  d la  późniejszej swoje j p ra 
cy „ 6  istocie dem okracji

po lic jan ta  K o rd ia n  Zamorskiego, 
k tó rzy  'pojechali do B erlina  uczyć 
się u  tw ó rców  p ie rw ow zorów  Oświę 
c im ia i T re b lin k i.

Osk. L ip iń s k i m ógłby w swoich 
elaboratach historycznych opow ie
dzieć ja k ie  pom ysły d la  Berezy K a r 
tusk ie j zaczerpnięto z te j wyciecz
k i do Niemiec.

P roku ra to r przechodzi z ko le i do 
scharakteryzowania m yś li po litycz
ne j obozu, z którego w yw odzi się 
osk. M arszewski.

Pam iętam y obrazy niedawnej 
przeszłości: — pałkarze, rozpędzają
cy wiece robotnicze, m ordercy zza 
węgła bo jo w n ików  o lepsze ju tro . 
Pam iętam y bu rdy studenckie, w y 
b ry k i antysem ickie. Przed oczami 
stają maszerujący po u licach W ar
szawy fa langiści rodzimego chowu, 
k tó rzy  w  k a ry k a tu ra ln y  sposób na
śladują swoich starszych kolegów — 
niem ieckich h itle row ców .

Osk. M arszewski — ciągnie p ro
k u ra to r — wspom nia ł o organizo
w an iu  przez nieffo zw iązków  zawodo 
w ych „Praca po lska". K tóż nie oa- 
m !e f i  T ó b y  wprowadzenia h it le 
row skich  zw iązków  zawodowych, 
prób rozb ic ia  ruchu klasowego przez 
przesączenie jadu h itle ryzm u  do k la 
sy robotniczej.

ROZBIJANIE RUCHU 
ROBOTNICZEGO

Jednym  z organ izatorów  tych 
zdradzieckie* i  sprzedajnych zw iąz- 
kóvv*jcst szpieg —  M arszewski.

Na ła w ie  oskarżonych — dodaje 
p ro ku ra to r —  zasiada jeszcze jeden 
dyw ersant ruchu  robotniczego. Jest 
n im  O barski, kolega owego von Ja
worowskiego, k tó ry  b y ł m ediatorem  
pomiędzy sztabem 9 a rm ii n ir re c 
k ie j, a Polską Organizacją Narodową.

N ie można się zresztą dz iw ić  m eto
dom Obarskiego, je ś li się weźmie pod 
uwagę, że jego szef Zaremba, to prze
cież znany powszechnie agent przed
w o jenne j I I - k i .

Jedną z charakterystycznych cech 
wszystk ich tych lu dz i — to krzyżow a 
nie się dróg rodzim ych dw ó jka rzy  z 
dw ó jka rzam i law n-tenn is  c lubu i  ich 
wspólne z przedstaw ic ie lam i rodzim e 
go O N R -u łączenie się na naszej zie
m i z przedstaw icie lam i H itle ra .

ROZBIJANIE JEDNOŚCI 
NARODU

Połączenie polskiego faszyzmu z fa 
szyzmem n iem ieck im  — kon tynuu je  
swe w yw ody p ro ku ra to r — n ie  ogra
nicza się do wzajem nej pene trac ji i  
in f i l t r a c j i  w p ływ ó w  dw ó jek  .różnych 
sztabów. Pow iązanie to  nie polegało 
w yłącznie na opanow yw aniu naszych 
ośrodków przem ysłowych i  zmuszanie 
robo tn ików  po lsk ich do pracy na 
rzecz Boussaców i  von Plessów. PO 
W IĄ Z A N IA  Z  F A S ZY Z M E M  PO LE
G A ŁY  PRZEDE W S Z Y S T K IM  N A  
R O Z B IJA N IU  JEDNOŚCI N A R O D O 
WEJ, N A  Z A T R U C IU  NAR O D U J A 
DEM  N IE N A W IŚ C I —  A N T Y S E M I
T Y Z M U  I  R A S IZM U , P O LEG AŁO  
N A  PRÓ BIE P O D N IE S IE N IA  F A L I 
N IE N A W IŚ C I DO Z W IĄ Z K U  R A 
D Z IE C K IE G O  I  N A  N IE D O P U S Z
C ZE N IU  DO P O R O ZU M IE N IA  SIĘ 
Z N IM .

W  dalszych w yw odach p roku ra to r 
przedstaw ia tragiczne sku tk i po litycz

Naród po lsk i pam ięta delegacje j nej roboty wodzów faszyzmu w  Pol
endo-sanacyjnych p ra w n ikó w  i  ober sce.

Na granicy wschodniej budowano 
potężne fo rty fika c je , na k tó re  łożono 
setki m ilionów . Sztab Generalny oprą 
cow yw ał i aktua lizow a ł plany wo.iny 
ze Zw iązkiem  Radzieckim . Na g ran i
cach zachodnich żołn ierz po lski w 
1939 roku  nie  znalazł nawet row u 
strzeleckiego i ju ż  d la  drugiego rzu tu  
m ob ilizac ji w  1939, trzeba by ło  uży
wać starych m anlicherów , k tó re  w  ro 
ku  1915 okazywały się przeżytkiem .

Zdaw ałoby się, że tragedia wrześ
n iow a będzie grobem po litycznym  L i 
p ińsk ich  i M arszewskich, lecz nieste
ty , czelność i  tupet endosanacji są 
bezgraniczne.

W październiku 1941 roku  jeden z 
głównych w inow a jców  k lęsk i wrześ
n iow e j Rydz Śm ig ły, wspóln ie ze zna
nym  p iłsudczykiem  Ju lianem  Piasec
k im , ośm ie lił się przystąp ić do mon 
towania nowej im prezy sanacyjnej w 
Polsce.

„GRZEGORZE"
„Grzegorze”  — Pełczyński i Z ien

ta rsk i cisną się i  opanowują k ie ro w 
n ic tw o  organ izacji w o jskow ej, aby de 
prawować nasze życie podziemne i  de 
m ora lizu ją  naród koncepcjam i dwóch 
wrogów. Początkowe niem ieckie suk
cesy upa ja ją  ich m yślą szybkiego doj 
ścia do w ładzy.

W  trakc ie  przewodu sądowego — 
Ciągnie p ro ku ra to r —  u c h y lił się rą 
bek ta jem n icy  działa lności konwen
tu . Św iadek M yś lińsk i s tw ie rdz i!, że 
K onw ent zwalczał porozum ienie, za
w a rte  przez S ikorskiego z rządem ra 
dzieckim . K onw ent pomógł storpedo
wać porozum ienie pomiędzy G w ard ią  
Ludową Polsk ie j P a r t ii Robotniczej, a 
k ie row n ic tw em  A K  i  Delegaturą Rzą 
du.

Również w  posiadaniu Sądu zna j
du je się rozkaz Londynu , polecający 
ówczesnej Delegaturze Rządu na 
K ra j zbadanie porozumień, zaw artych 
z N iem cam i przez L ip ińsk iego i  P ia 
seckiego. Należy stw ie rdz ić  — m ów i 
p ro ku ra to r —  że tego rodzaju porożu 
m ienie nie by ło  nowością w  koncep
c ji obozu L ip ińsk iego  i  by ło  je j kon 
sekwentnym  dalszym ciągiem.

„A R E S Z T O W A N IE “  . L IP IŃ S K IE 
GO, KTÓ R E N A Z Y W A M  PO RO ZU
M IE N IE M  SANAC YJNO  - H IT L E 
R O W S K IM  W  1942 R. I  PO RO ZU
M IE N IA  PO PRZEDNIE, S T A N O W IĄ  
JEDNO PASM O LO G IC Z N IE  WY
W IĄ Z A N Y C H  ZE SOBĄ F A K TÓ W , 
S T A N O W IĄ  JE D N Ą  U T A R T Ą  L I 
N IĘ  P O LITY C ZN Ą . Koncepcja L ip iń 
skiego, potępiająca zbro jną w a lkę  na 
l-odu, odpowiadała ca łkow icie  po trze
bom h itle row ców .

W  tym  czasie narasta ją w  Polsce 
nowe twórcze siły. Powstaje K ra jow a  
Rada Narodowa, k tó ra  by ła  potężnym  
uderzeniem nie ty lk o  w  system h it le 
row sk i w  Polsce, ale i  we w szystkich 
agentów dw ójek sanacyjnych. Nawo
łu jąc  do oporu przeciwko przemocy 
wroga, K ra jo w a  Rada Narodowa b y 
ła potężnym  orężem przeciwko kon
cepcji w ysług iw an ia  się obcym pa
nom.

WSPÓŁPRACA Z GESTAPO
N ic też dziwnego, że cała wściek

łość i atak L ip iń sk ich  i  M arszewskich 
skierow any został w  tę stronę. H is to 
r ia  w y jaśn i w  n iedalekie j może p rzy 
szłości całą ro lę  tych papów i ich 
łączność z gestapo, ro lę  Bora, Puża- 
ka i  innych.

Dzis ia j op in ia  publiczna dow iadu-

się o nowych kartach  hańby sana
cyjnej z okresu o ku p a c ji

Ileż ka lum n i, ileż b rudu  w ylewano 
na PPR, na RPPS, na G ward ię Ludo 
wą, na A rm ię  Ludową, aby w  ten 
sposób uk ryć  swe praw dziw e oblicze. 
W rogowie po lityczne j koncepcji de
m okrac ji ludow ej W IE D Z IE L I już  
wówczas, że W Y ZW O LE N IE  Polski 
m ożliwe jest T Y L K O  W W Y N IK U  
ZW YC IĘSTW A A R M II CZERWONEJ. 
Jednak śm ierte lna nienawiść do w yz
woleńczych w a lk  ludu  polskiego dy
ktow a ła  tym  panom podporządkowa
nie się za wszelką cenę niem ieckiem u 
faszyzmowi.

Od początku do końca każde wystą 
pienie Konw entu i S tronn ic tw a Naro 
dowego przesiąknięte jest nienawiścią 
do dem okracji polskie j i do Zw iązku 
Radzieckiego.

Nadchodzi wreszcie rok 1944, nad 
W isłą stają oddziały Wojska Polskie
go i A rm ii Czerwonej, przynosząc 
wolność narodow i i zwycięstwo de
m okra c ji polskie j. Klęska L ip ińsk ich  
i Marszewskich staje się n ieun ikn io 
na. T ym  bardzie j, że ich sojusznik, h it  
le row skie N iemcy, walą się w  gruzy

D ALSZE ZBR O D N IE
I  w tedy w  obozie endo-sanacii ro

dzi się zbrodniczy plan, noszący wszy 
stk ie cechy zamachu stanu. Endo- sa
nacja, wspóln ie z M iko ła jczyk iem , w y 
korzystu jąo nienawiść do N iemców i 
wolę w a lk i narodu polskiego, decydu 
je  się na postawienie dem okracji w o
bec fa k tu  opanowania zbrojnego Sto 
licy . co m ia ło  być początkiem objęcia 
przez n ieb 'w ład zy .

I  znów dla swoich celów i  w łasnych 
in teresów  poświęcają ci panowie dzie 
s ią tk i tysięcy żyć ludzkich , znów gra
ją  na najśw iętszych uczuciach ludu 
warszawskiego, przedstaw iając się sa 
m i jako u ltra -p a trio c i.

H is to ria  jednak zdemaskowała tych 
„p a tr io tó w “  z 1939 i  1944 r „  k tó rzy  na 
przód powstanie w yw o ła li, aby po 
tem  je  skończyć podporządkowaniem  
się Bachowi.

M anew r, k tó ry  kosztował setk i ty 
sięcy is tn ień  ludzkich , załamał się i 
odsłonił praw dziw e oblicze Bora K o
morowskiego.

W ro ku  1945, w  odrodzonej Polsce, 
panowie Ci rozpoczynają swą pełną 
nienaw iści do dem okracji ludow ej 
działalność.

Hoiictm w klasie relioiiticzei
przeciwstawienie robotników—chłopom

oto cele rządu francuskiego dyktowane przez imperialistów z OSI
____ Trnrminicłvr‘7rwat .TamiiPS

Już w  pierwszych miesiącach odra
dzającej się państwowości po lskie j, 
setk i i tysiące ludzi, pozostających w  
służbie Państwa, padają od k u l zdra
dzieckich.

P r e z y d e n t  I I P
o d w ie d z ił za k ła d
im. ks. Boduena

W pierw szym  dn iu  św ią t Bożego 
Narodzenia Prezydent Rzeczypospo
li te j odw iedził zakład d la  dzieci im . 
ks. Boduena w  W arszawie. O bywa
tela Prezydenta, k tó ry  p rz y b y ł w  to
w arzystw ie  prezydenta m. st. W ar
szawy inż. S tanisława Tołwińskiego 
i  szefa kance la rii cyw iln e j m in . K . M i
ja ła  p rzyw ita ła  dy re k to rka  zakładu 
ob. Słomczyńska oraz przedstaw icie
le rady zakładowej.

Serdeczne i  gorące przy jęc ie  do
stojnem u gościowi zgotowały zgroma 
dzone w  dalszych salach zakładu star 
sze dzieci. Po podzieleniu się z dzieć
m i op ła tkiem , ob. Prezydent -wręczył 
m a łym  w ychowankom  zakładu zabaw 
k i i  słodycze.

W dalszym ciągu swej w izy ty  ob. 
P rezydent zw iedził wszystkie oddzia
łu  zakładu oraz szkołę piastunek, żywo 
in teresu jąc się w a run kam i życia 
dzieci.

Życzenia noworoczne
w Belwederze

Wobec licznych zapytań w  spra
w ie życzeń noworocznych w  B elwe
derze, K ance la ria  C yw ilna  Prezy
denta R. P. kom un iku je , co nastę
pu je:

Ins ty tuc je , k tó re  pragną złożyć ży
czenia noworoczne Prezydentow i 
R. P, w dn iu 1 stycznia 1948 r. p ro 
szone są o zgłaszanie składu dele
gacji do K ance la rii C yw iln e j Prezy
denta R. P „ Warszawa, Belweder, 
na jpóźnie j do dn ia  29 bm. (inform a
cje tel. 88-977).

---------o — —

Kampania cukrownicza
w lielkopoSsce
zakończona

Rozpoczęta w  dn iu  17 pażdziernikł-. 
br. przez cukrow n ię  w  Gnieźnie karo 
pania cukrownicza w  W ielkopolsce 
została obecnie zakończona.

W ciągu 6-ciu tygodn i przerobio
no ponad 7.800 tys. q buraków , po
chodzących z p la n ta c ji na obszarze 
w o j. poznańskiego, około 300 tys. ton 
bu rakó w  sprowadzono z okręgów O- 
pole i M a lbo rk

Ogólna p rodukc ja  cu k ru  podczas 
obecnej kam pan ii w  fabrykach okrę 
gu poznańskiego w yn ios ła  111 tys. 
ton, czy li o 11 tys. ton w ięcej aniże 
l i  planowano. Poza ty m  cukrow n ie  
w ie lkopo lsk ie  dostarczyły prawie 100 
tys. q suszonego buraka dla  przem y 
słu kawowego. Przeciętna wydajność 
cu k ru  z buraka wyn iosła  14.42 proc., 
co p rzy  zbiorze 173 q z 1 ha daje 
25 q cu k ru  z 1 ha p lan tac ji.

------- o —

PARYŻ, 26.12. (PAP). — Francuskie 
Zgromadzenie Narodowe za tw ierdz iło  
300 głosami przeciw ko 268 p ro je k t 
zrównoważenia budżetu wniesiony 
przez rząd Schumana. A u to rem  pro
je k tu  jest ja k  w iadom o m in is te r f ina n  
sów i  gospodarki narodowej Rene 
M ayer.

P ro jek t rządow y p rzew idu je  daninę 
przym usową, zmniejszenie w yda tków  
państwowych na cele w o jskow e i  ad
m in is trac ję  cyw ilną  o 10% oraz roz
pisanie „a n ty in fla c y jn e j pożyczki“ . 
A r ty k u ł p ro je k tu  upow ażnia jący rząd 
do rozpisania te j pożyczki przeszedł 
351 głosami przeciw ko 189.

W czasie dyskus ji wprowadzono sze 
reg poprawek i  obniżono m. in. wyso
kość dochodów, k tó re  m ają podlegać 
danin ie  z 750 tys. na 450 tys. franków .

PAR YŻ, 20.12. (PAP). —  Przew odni
czący g rupy  parlam entarne j p a r t i i ko 
m unistycznej Jacques Duclos w y łu -  
szczył powody dla k tó rych  p a rtia  ko
m unistyczna w ypow iada się przeciw 
ko p lan ow i rządowemu.

„W  tra kc ie  debaty, na k tó re j uczest 
n iczym y od 2 dn i —  ośw iadczył D u
clos —  w idz ie liśm y pewne ob jaw y nie 
zgody w  szeregach większości, k tó rą  
uw ażaliśm y za zjednoczoną jeszcze k i l  
ka tygodn i tem u, gdy chodziło o prze
c iw staw ienie się p a r ti i kom unistycz
nej. N ie w iadom o dokąd k ie row n icy  
rządu prowadzą Francję. Naród fra n 
cuski w ie  doskonale, że nie można mó 
w ić  poważnie o dźw ign ięciu  się k ra ju ,

nego, gdyż nie pozwala na to atmosfe 
ra  po lityczna.

R obotn icy zdają sobie sprawę z fa k 
tów  następujących: W czoraj on i b y li 
zagrożeni, gdy w a lczy li o swe prawo 
do życia. D zis ia j są zagrożeni chłopi, 
kupcy i  członkow ie w o lnych  zawodów. 
Czyż robo tn icy  francuscy nie widzą, 
że perspektyw a zwyżek cen a rty k u 
łó w  przem ysłowych pozostanie bez 
w p ły w u  na ceny a rtyku łó w  ro ln i
czych?

Ledwo płace zostały podwyższone, 
a ju ż  ceny przem ysłowe Idą w  górę. 
Oczywiście zwyżka cen przem ysło
wych w p łyn ie  na ceny ro ln icze tym  
bardzie j, że danina k tó ra  obciąży han 
del i  ro ln ic tw o  odbije  się na cenach.

Obecną p o litykę  rządu nale
ży surowo napiętnować. K lasa robot
nicza w ie, że na ław ach rządowych za 
siadają ludzie, k tó rzy  wszystko z rob ili 
by  spowodować roz łam  w  klasie robot 
niczej i  przyczyn ić się do rozłam u w  
zw iązkach zawodowych. Obecnie w i
dać dobrze, że gząd chcia łby również 
przeciwstaw ić rob o tn ików  chłopom. 
A LE  TO  SIĘ  N IE  U D A . Chłopi, robot 
n icy  i  wszyscy pracu jący sprzeciw ią 
się te j po lityce.

G łosowaliśm y przeciw ko p ro je k to w i 
M ayera, gdyż uważam y że p ro je k ty  f i 
nansowe rządu są nie  ty lk o  niespra
w ied liw e , ale i  fbędne. P ro je k ty  te nie 
rozw iążą żadnych problem ów, stoją
cych przed narodem ".

PARYŻ. 26.12. (PAP). — Przewod-
lu b  oP R ż e n i a c h  ^ i a  publtóz-’ niecący k lu b u  parlam entarnego fra n -

cuskiêj p a r ti i kom unistycznej Jacques 
Duclos w yg łos ił w  Zgrom adzeniu N a
rodow ym  przem ówienie w  k tó ry m  
stw ie rdz ił, że Am erykańska Federacja 
Pracy dąży do rozbicia francuskiego 
ruchu  zawodowego.

Duclos podkreślił, że w  czasie swej 
osta tn ie j bytności we F ra n c ji przedsta 
w ic ie l A m erykańsk ie j Federacji P ra
cy I rv in g  B row n  nie u k ry w a ł że w y 
da ł tysiące do larów , żeby rozbić je d 
ność francusk ich  zw iązków zawodo
w ych żjednoczonych w  CGT.

Duclos dodał że próby rozb icia CGT 
skazane są na niepowodzenie, ponie
waż większość robo tn ików  darzy w  dal 
szym ciągu ca łkow itym  zaufaniem  
przyw ódców  zw iązków  zawodowych i 
k ie row n ic tw o  CGT. Większość robo tn i 
ków  francuskich  potępia stanowczo 
rozłam ow ców z „Force O uvriè re “ .

P AR YŻ, 26.12. (PAP). — Rzecznik 
francuskiego m in is terstw a ro ln ic tw a  
ośw iadczył, że sytuacja żywnościowa 
we F ra n c ji jest bardzo poważna i  że 
rząd napotyka na poważne trudności, 
by utrzym ać obecne m in im a lne  200 
gram owe przydz ia ły  chleba na dotych 
czasowym poziomie.

Z b io ry  tegoroczne da ły zaledwie 3 
m ilio n y  200 tys. ton  zboża. Norm alne 
zb iory przedwojenne w ynos iły  8 m i
lionów  ton, a zb iory zeszłoroczne w y 
n ios ły  6,5 m iliona  ton.

D e ficy t zbożowy jest o lb rzym i tak  
że F ranc ja  będzie m usiała zakupić za 
granicą w ie lk ie  ilości zboża, co wobec 
ogólnej sy tuac ji żywnościowej na świe 
cie nie jest rzeczą ła tw ą.

Wigilie
żo łn ie rsk ie

D nia  24 bm  w  W ig ilię  Ś w ią t Boże
go Narodzenia we wszystkich jednost
kach w ojskow ych stacjonujących na 
teren ie m. st. W arszawy odbyły się 
wspólne wieczerze w ig ilijn e , w  k tó 
rych  prócz żo łn ierzy i o ficerów  — 
w z ię li udzia ł przedstaw icie le społe
czeństwa i  TPŻ.

W  okresie jeszcze trw a jące j w o jny  
N iem cam i przeprowadza się sabo

taż m ob ilizac ji i ag itację za dezercją 
z szeregów W ojska Polskiego.

Obok band Sędziaka i  K w iec ińsk ie  
go — ciągnie p ro ku ra to r — dzia ła ły 
bandy NOW, czy też NZW , a w łaści
w ie  m ów iąc językiem  dla wszystkich 
zrozum iałym , bandy NSZ, k tó re  pod
lega ły rozkazom oskarżonego M ar - 
szewskiego.

Oskarżony Sędziak zdradził nam ta 
jem nicę W iN -ow skiego bandytyzm u, 
tzw. samoobronę.

RECE P. SOSNOWSKIEJ 
W E  KRW I

W aktach spraw y zna jdu ją  się ra 
po rty  sprawozdawcze band o dokona 
nych m orderstwach na żołnierzach, 
m ilic ja n tach  i  funkcjonariuszach Służ 
by Bezpieczeństwa, dobitn ie i lu s t ru 
jące w y n ik i bandyckie j działalności 
oddzia łów  leśnych.

Na ław ie  oskarżonych — ciągnie 
p ro ku ra to r —• siedzi oskarżona So
snowska, k tó ra  o trzym uje  z rą k  m or
derców pokw itow an ia  ich zbrodni -  
czych czynów. Ręce pani Sosnowskiej 
nie drgnęły, gdy o trzym yw a ła  tego ro 
dzaju dokum enty.

W dalszej części swego przem owie 
n ia  p ro ku ra to r przeprowadza szcze - 
gółową analizę z b io in iczych  czynów 
poszczególnych oskarżonych i  prze -  
chodzi m. in. do om ówienia koncep -  
c ji powstania tzw. K om ite tu  Porozu
miewawczego O rgan izacji Podziem -  
nych.

W  końcu 1945 r. — m ów i p rokura  
tę r  — t j.  w  okresie, w  k tó ry m  coraz 
-ężyraźniej zarysowuje się im p e ria li -  
styczna p o lity k a  anglosaska prow a
dząca w  swej konsekw encji do odbu
dow y h itle ro w sk ich  N iem iec, d la  sze
ro k ic h  w a rs tw  społeczeństwa staje się 
¿oraz jaśniejsze, że o rien tac ja  na A n  
głosasów jest o rien tac ją  na res ty tu  -  
c ję  Niem iec faszystowskich.

W tym  czasie oskarżeni przystępu
ją  do m ontow ania b loku  lu dz i i  g r » “  
pek, k tó re  pozbawione ja k ich ko lw ie k  
bądź skrupu łów , ca łkow ic ie  św ia d o 
me swych celów, krocząc po lin »  0D* 
rane j, staczają się do szpiegostwa.

TO  JU Ż  N IE  SĄ L U D Z IE  J A K IE J 
K O L W IE K  P O L IT Y K I, P O E T Y K I 
N A W E T NAJGORSZEJ, TO J Ł Z  N IE
SĄ L U D Z IE  ID E I. CHOCBY NAW ET 
N IESŁUSZNEJ, TO Z W Y K L I,
P Ł A T N I SZPIED ZY, SZPIEDZY OB
CYCH PANÓW , K T Ó R ZY  W BREW  
INTERESO M  SW YCH NARODOW ,

W Y K O R ZY S T U JĄ  O FIC JA LN E  STA 
N O W IS K O  I  GOŚCINNOŚĆ Z IE M I 
P O LS K IE J, R O B IĄ C  N IE C N Ą  SZPIE  j F rontu .
G O W SKĄ ROBOTĘ. Szczególnie i Z jazd w ysłucha sprawozdania p re - 
w ie lka  by ła  tu  ro la L IP IŃ S K IE G O , < m iera D ym itro w a  o dotychczasowej 
co w yn ika  z nastawienia i założenia j działalności F ron tu  O jczyźnianego l  o 
obozu piłsudczykowskiego, w ys ług i- j jego zadaniach, przeprowadzi dysku- 
w an ia  się obcym agentom. i sje nad now ym  statutem  i  dokona w y

(Dokończenie na str. 4 -e j) t  ’ boru nowego K om ite tu  Narodowego.

Na przyby łym  niedawno do k ra ju
kontrto rpedow cu po lsk im  ORP „B u 
rza“  odbyła się po raz pierwszy po 
w o jn ie  w  Polsce uroczysta W ig ilia  ma 
rynarzy. P rzedstaw ic ie lk i L ig i K ob ie t 
w ręczyły  m arynarzom  upom inki.

lam as! życzeń
św ią tecznych

W zw iązku ze Ś w iętam i Bożego Na 
rodzenia m in is te r zdrow ia d r Tadeusz 
M iche jda  przekazał na RTPD — 6 
tys. zł, w icem in is te r Jerzy Sztachel- 
sk i — 3 tys. zł, w icem in is te r Bogu
sław  Kożusznik — 3 tys. zl, zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych.

-— ooo----- -.

Wzrost produkcji
w  Z S R R

M O SKW A, 26.12. (PAP). Przewod
niczący Rady Z w iązków  Zawodowych 
Kuźnieco-w stw ie rdz i! w  swym  spra
wozdaniu złożonym na posiedzeniu 
Rady, że zb io ry  zboża w  tym roku  
p rzekroczyły  o 58% zb iory z roku 
1946. W ciągu l i  m iesięcy bieżącego 
roku  produkcja  a rtyku łó w  przem ysło 
v/ych przekroczyła w  Z w iązku  Ra
dzieckim  o 22% produkcję  tego same 
go okręsu roku  1946.

Kongres 
Bułgarskiego Frontu
O jczyźn ianego

SO FIA, 26.12. (PAP). — K om ite i 
N arodow y Bułgarskiego F ro n tu  O j
czyźnianego postanow ił zwołać na 
dzień 1 lu tego 1948 r. ogólnokra jow y 
zjazd wszystkich organ izacji i  p a r ti i 
po litycznych, wchodzących w  skład
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WACSZAWYS
Tym , którzy pracowali

0  przerwane, błogie świąteczne le
n is tw o ! Że też człowiek musiał się re
daktorem urodzie! N a schodach rozlega 
się rozgłośne chrapanie. To sąsiedzi na
c ina ją”  poobiednie drzemki.

Cicho, żeby ich nie obudzić, stąpa po 
schodach redaktor (czy li ja ) .

W yruszam na świąteczne zwiady.
Jak  Warszawa spędziła święta? Od

poczywający przeważnie po obżarstwie
csiitelnićii będą jutro ciekawi, co rob ili — .— -— ? 
inni Chętnie dowie się o tym sąsiadkd nas przed chwalą do nap raw y 
Dudzina, która ju tro , ja k  zwykle po-\ Na R a k o w ie c k ą  czekają nas zepsu 
zmywrawszy po obiedzie naczynia, p rzy\ te przew ody benzynowe. W czoraj 
siadzie na chwilę z gazetą i ’W ojciech-] tac  n ie  by ło , bo kom u n ikac ja  św ię- 
dozorca który w te j chwili chrapie, «¿ Iło w a ła . W  w ieczór w ig il i jn y  na ro - 
-w , się uszy trzęsą i  jego wnuczka I gu Solca w idz ia łe m  ko ło  północy 
Halinka, drzemiąca z głdwą na książce kraksę samochodową, ale m c się m - 
( napracowała się solidnie!)

Ś n i ę t a  u i  W a r s z a u i i e
Cicho, spokojnie, bez awantur

. . . . i  t i . n¿b-A<iir ipst. ...tajemnica. Może szpi
N a u licach  ru c h  m ały. Św iątecz

ne n y lo n y  m a ło  narażone na za
chlapanie, bo jezdnią rzadko prze
jeżdżają auta.

N a P lacu U n ii L u be lsk ie j samo
chód Pogotow ia Technicznego.

—  Jak  pan spędził św ięta? —  py 
tam y k ierowcę. —  Czy często by ło  
pogotow ie wzywane?

—  N ic  nadzwyczajnego. W ezwano

( n u w cvi,n* f.y i  Irena, u
nędniczka ( m iała dziś wyjść, ale ,w o il 
odpocząć) i  K az ik  -  student, gdy ju tro  
wróci z B ia łe j i  w ielu, w ielu mnych, 
których nie wymienię.

U lica pustą i... wiosenna: błoto, c i
sza, ciepłe podmuchy w ia tru .  ̂ \

Układam w myśli plan, dokąd pójdę 
spytać się o święta, od kogo się do
w iem f

Spokój, spokój i  jeszcze raz spokój. 
Jacyś dw aj ojcowie pchają przed so
bą wózki z dziećmi. (W idocznie mamy 
wypoczywają). Ludz i na u licy  mało, 
od czasu do czasu „ zasuwa”  sobie chód 
nikiem  grupka rodzinna. N ik t  się nie 
spieszy,'twarze uprzejme, uroczyste 
k ro k i posuwiste.

Na tle ogólnego wypoczynku „drze
miących”  'domów i  „spacerujących 
ulic, dziwnie trochę pomyśleć że są ta 
cy ludzie, którzy dziś pracują, którzy  
św iąt w pełnym tego słowa znaczeniu 
nie m ieli.

To nie żadne bohaterstwo ale zawęze 
trochę przykro  mieć 12 lub 24 godziny 
służby na Boże Narodzenie.

Chyba nie zaszkodzi i eszczeraz^pu-

C Z Y N K U .
b y ł o  c i c h o , d o b r z e , SPO -

r rn T N IE  N IE  Z A P O M IN A M Y , Ż E  
W  D U Ż E J  M IE D Z E  P R Z Y C Z Y N IL I  
W  DO TEGO C I, K T Ó R Z Y  W  
\W IE T A  P R A C O W A LI.

kom u n ie  stało.
—  A  co pan ro b ił na  Solcu ko ło  

północy? —  zadajem y n iedyskretne 
pytan ie .

—  Prócz tego, że jestem  starszym  
m echan ik iem  Pogotow ia, prowadzę 
taksów kę m ie jską.

I le  pan zarobił?
—  W  w ig il ię  12 tys ięcy zł. B y ło  

m ało taksów ek na mieście.
W  S TR A ŻY  O G NIO W EJ 

Senny dyżu rny  te le fon is ta  w  S tra 
ży Ogniowej, S tan is ław  Okraszew
sk i narzeka, że... n ic  się n ie  dzieje 

Telefon. Może pożar? N ie, to  t y l 
ko  k tó raś  z red akc ji.

__Nie, n ie  b y ło  pożarów. Ludzie
uważają. R apo rty  ju ż  odesłane, ale 
mogę powiedzieć: W w ig il ię  czte
ry : dw a na W olsk ie j, jeden na P u
ła w sk ie j, jeden na Chocimskiej, 
N ic  groźnego. Od razu stłum ione

Zapisy 
na 17 ku rs  
szkoły partyjne!

Kierownictwo Warszawskiej Szkoły 
Partyjnej zawiadamia, że zapisy na 
17 kurs rozpoczęły się 22 grudnia br. 
i  będą trw ały do 10 stycznia 1948 r. 
w  kancelarii szkoły od godz. 12 do 18. 
Kandydaci w inn i zgłaszać się ze skie 
rowaniam i Kom itetów  Dzielnicowych.

Najbiedniejsze dzieci Powiśla
obdarowane przez Komitety Dzielnicowe PPR i PPS

_  . n __ z n --- ¿AA Wołani n K rła rn W fln ft » a c z -
D nia 28 bm. w  sali Zw iązku Rew i

zyjnego „Społem" kom itety dzielnico 
w e Powiśla obu p a rtii robotniczych 
PPR  i  PPS obdarowały prezentam i 
gwiazdkowymi najbiedniejsze dzieci 
Powiśla.

Dzieci *  wielkim zainteresowaniem 
wysłnchaty szeregu recytacji i gorąco 
oklaskiwały tańce rówieśników. Szcze 
sólną radość wywołała historyjka 
czterech małych krasnoludków 
„polka *  Powiśla". ________

Ponad 400 dzieci obdarowano pacz 
k a m i ze słodyczami i  owocami. W iele  
uciechy m iały dzieci przy oglądaniu 
dalszych prezentów ja k  ciepłe sweter 
k i, pończoszki, rękaw iczki itp . W ar
tość każdej paczki wyniosła około 1 
tys. zł.

Fundusze na podarunki zebrano dro 
gą ofiarności społecznej w  poszczegól 
nych instytucjach i  zakładach pracy 
na Powiślu.

Trochę dym u z ch o in k i i  już. L u  
dzie się boją. W ysta rczy ł fcubęł w o 
dy. W  p ierw szy dzień św ią t jeden, 
p rzy  u l. P u ław sk ie j 64 zapaliła  
się oid kuchn i sk rzyn ia  z drzewem  

jak ieś ¡rupiecie. D zis ia j, ja k  dotąd 
n ic  n ie  by ło  (godz. 16).

—  To w am  nudno? —  zadaję p y 
tan ie  Ob. B rzezińsk iem u Szczepu 
now i, szefow i oddzia łu . (Żona so 
len izanta sama siedzi w  domu...)

sąsiedniej ś w ie tlic y  dobiega  ̂ do 
nas s tuk  k u l b ila rdow ych . S trażacy 
skraca ją  sobie dziś chw ile  
g ram i tow a rzysk im i.

—  Szkoda, że pa n i n ie  b y ło  o je 
denastej. Każda zm iana m ia ła  
gw iazdkę. Popić też by ło  co, oczy 
w iście, n ie  za wiele...

W  CH AUSSO NIE 
W  autobusie dużo świątecznie 

ub ranych  dzieci. Jadą z rodzicam i 
na świąteczne w iz y ty .

Dzień dob ry  —  zaczepiam tow . 
Jana W esołowskiego, w icedyrek to ra  
te a tró w  m ie jsk ich . —  Jak  tam  św ię
ta? Jedziecie do tea tru?

Paw ełek z ja d ł całą paterę 
orzechów i  dz is ia j cho ru je  —  in 
fo rm u je  m nie ob. Wesołowska.
A  m y jedziem y do „S tu d io “ . Cało
nocna próba „Z w ie rz ą t d ra  D o lit -  
t le “ ...

W  PO G O TO W IU  T E £  SPOKÓJ
M okotow ska 60. K a re tka  Pogoto^ 

w ia  Ratunkowego. Pewnie się coś 
Stało! (radość d la  dziennikarza...).

__N ie, to  ty lk o  ubezpieczalniany.
Spokój dziś w  P ogotow iu, ja k  n igdy. 
T rochę w y ro s tkó w  robaczkowych, 
trochę  poświątecznych boleści i  to 
wszystko. 18 la t  jeżdżę ka re tką  —— 
in fo rm u je  k ie row ca. —  Przed w o j
ną ludzie  p i l i ,  b i l i  się, b y ło  co ro 
bić. N aród te raz  ku ltu ra ln ie jiszy .

—  I  m n ie j może pien iędzy na p i
c ie  —  dodaję.

—  N ie  to, n ie  to  —  op tym istyczn ie 
tw ie rd z i ob. D ą b ro w s k i.,—  Zmądrzę 
liśm y.

IL E  NO W ORODKÓW ?
Żadnej sensacji? A  może w stąp ić  

do k l in ik i  położniczej p rzy  PI. S ta- 
rynk iew icza?

—  Be dzieci u rodz iło  się w  św ię
ta? Chcemy m atkom  złożyć zycze-

— K o ło  dziesięciu. Zaraz sprawdzę 
dokładn ie  i  spytam  profesora, czy mo 
żerny o ty m  m ów ić  —  le ka rz  dyżurny 
n ik n ie  w  ko ry ta rzu .

N iestety, okazało się, że liczba nowo

W I G I L I A...

rodków  jest ...tajemnicą. Mozę szpita 
le  bo ja się ducha k ró la  Heroda?

N A  DW ORCU
Panie in fo rm atorze , ja k  dzis ia j 

z ruchem?
— Puchy, ja k  n igdy.
Rzeczywiście. W idocznie ci, k tó rzy

na św ięta przy jecha li, jeszcze nie w y 
jeżdżają. Publiczność, to  przeważnie 
dzieci i  m łodzież z na rtam i.

— Dokąd jedziecie?
__ Do Kam ionkow a. Na wczasy dla

* dzieci p racow n ików  M in is te rs tw a
służby | S praw ied liw ości —  in fo rm u je  m nię

'  vv ŚPO G O TO W IU  O P IE K U Ń C Z Y M
Zm rok. N a u licach  n ie  w idać, o dzi 

wo, p ijanych . W  oknach ja rzą  się 
św ieczki na choinkach.

—  W  żłobie leeeży... To _ śpiewają 
dzieci w  Pogotow iu Opiekuńczym.

—  Czekamy na ha rcerk i. Zaraz 
p rzy jdą  i  będą przedstaw iać —  cie
szy się Franek.

D ziew czynki m a ją  zm artw ien ie . Jed 
na z n ich  ma szkarlatynę. D latego ca 
łe  drug ie p ię tro  m usi odbywać k w a 
rantannę. N ik t  n ie  poszedł do domu 
na święta. Zresztą tak ich  dzieci, k tó 
re  m a ją  domy, jest tu  bardzo mało.

W P ogotow iu są przeważnie siero
ty , pó łs ie roty, k tó re  czekają na p rzy 
dzia ł do jednego z dom ów dziecięcych 
i  spora ilość przyprow adzonych przez 
m ilic ję  m ałych przestępców i  w łóczę- 
gów.

pokój niesie ludziom  wszem... 
Cicho, spokojnie.
Zdaje się, że tegoroczne św ięta p rzy  

n ios ły  pokój p ra w ie  „wszem “  warsza 
W iakom, (m -kar)

Dar Pracowników Budowlanych
Szpital Wolski otrzymał pawilon chirurgiczny

*  .   , . ~ -  j. ~  « i«  A+xiror_ r h ir n r f f ic z n y
Jesteśmy ju ż  w łaśc iw ie  przyzwycza 

je n i do tego, że W arszawa odbudowu
je  się w  coraz szybszym tem pie i  spo
wszednia ł nam  fa k t  uroczystości od
dawania do u ży tk u  odrem ontowanych 
m ieszkań, fa b ry k , szkół czy szp ita li. A  
jednak poza s łow am i „oddano do uży t 
k u “ , k ry je  się zawsze czyjś w ie lk i 
tru d , zb io row y w ys iłek ,' czyjaś o fia r
ność, ta k  ja k  to  m ia ło  m iejsce w  od
budow anym  parę d n i tem u oddziale 
ch iru rg icznym  szpita la W olskiego.

W  ubiegłą sobotę odbyło Się o tw a r- , ch iru rg iczny  «am ei^ty lko
cie paw ilonu  chirurgicznego odremon | ^
towanego, ja k  się okazało, pracą ip ię  • sa li zarówno p. dy*

Æ. te a tró w  ś ló llcm

Ż o łn ie rz  i  B o h a te r

NOWINY TYGODNIA
,  (JoY ltX ù tD y-Ç btfiac Z ]

Gwladzka dla dzieci. — Komitet D zie ln i 
_nw v PPR u rządz ił w  D om u Kultury w 
d n iu  22 bm . gw iazdką d la  300 na jb ie d n ie j-

S*DrTCdDreekaza! dn. 19 'bm. In te rn a to w i 
lm  G ro tta  aparat ra d iow y.

P O LS K I (Karasia i ) :
Jutro  „P a n  Inspektor

dziś
p rzy  -TE A TR

„H a m le t“
“ t e a t r  R O ZM AITO Ś C I (M arszałkowska) 
o g ’ 9 „Sprzedana narzeczona“ .

TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): 
o godz. 15 i  19 „Ż o łn ie rz  1 B oha te r“

S!pn w Ś Z E C H N Y  (Zam ojskiego 20) o godz. 
< io  Świerszcz za kom in em “ . 

t e a t r  M IN IA T U R Y : o godz. 15 1 19
„R o x y “ . ___

WRÓBELEK W AR S ZA W S K Iek . . . .  (Zygmun-
----- . „„d z ie n n ie  aktua lna  re w ie tka

p h T *  Jak ’ się“ tw orzy  rząd?“  Początek -

(Puławska 39): eodzien- 
T E A T R  N O W Y  niedzie le o godz.

ne o godz. 18-30, Gogola.
14.15 i 18.30 „R ew izo  godz. 19 „Oźe

TE A TR  C OM OEDIA: O 6“ “  >«

TE A TR  D Z IE C I W AR SZAW Y! „N a  Ja - 
gody“ .

T e in a
ATLANTIC (Chm ielna 33) ,>BeUtai
p A L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „Jasne 

STYLOW Y (M arszałkowska 112)

D n ia  20 bm . o godz. 13.30 odbyła  się w  
P ryw a tn ym  Żeńskim  G im naz jum , M a ry -  
m oncka 68, m iła  uroczystość gw iazdkow a. 
moncKd r.Kriarzone zosta ły podarkam i. Uczennice o b d a rzo n y^  J 'k o m i te t y  B lo - 

G w iazdka d la rszawa — pó łnoc zebra- 
?yOWn a tw !a z d k ą  dla ko łn ie rzy  oko ło
300.000 zł. • ..„.„„ou iić  — W  przed-

Czy m ożna ta k  p ° f iP rzv  rozdziale upo- 
szkolu, P I. Lew e la  10> pr1?„ITdni eto  dzieci, m in kó w  gw iazdkow ych pom in ę -. ić D_ 
k tó ry c h  rodzice n ie  b y l i  w  stanie ^ ° roz 
p ła ty  m iesięcznej za przedszkole. ^  y  
goryczone dz iec i 1 m a tk i zf p y t" łJuczyci e i  
c le lkę, dlaczego ta k  postąpiła , Iia  u_ -  _
ka  odpow iedzia ła, że W ystarcza jącym  P ^ 
w odem  je s t n ie  w płacenie  należności

S*B ra lt  ̂  w spółpracy.*0—° K o m ite ty  B lokow e 
D r ie ln ic y SWarszawa -  Północ m a ją  u tru d  
n iona  Drace w sku te k  b ra k u  w spó łp racy z
Zarządam i D om ów  ®pói £ zaf  Csby  â C k tó re  
ta k  tru d n o  zrozum ieć, że sąl sp™ ^ '  “ tore 
kon ieczn ie  w ym aga ją  porozum ien ia  się 
K o m ite ta m i B lo ko w ym i.

Projekt
viostu Saskiego ukończony

K tno
tańczy1 

K ino  
Ł a n y “ -

K ino  o *  -----------  ----- .M-auiuwsi
..«P-o-P O LC N IA  (Marszałkowska 56) „Ja
• “ ¿ in o ^ Y R E N A  (inżyn ie rska  2) „K o p c iu -

t e CZA  (Suzima 4) „P ię c iu  Zuchów “  
A KTU ALN O ŚC I (M arszałkowska 

Kłn? 10 47 N ow y prog ram  N r 7-
112)

SOBOTA, dn ia  27
czasu. 12.05 W iadom ości po- 

6.00 sygnał « Muzyka z p ły t  12 20 Z 
łudn iow e . U - i  k ra ju “  — reportaż . 12.30 
m ik ro fo n e m  P 14.00 K o n ce rt Zespołu 
M uzyka lu d ,  ra im e ra  z udz. Adam a W y 
In s tru m . J a "*  k ly. 16.00 D z iennk popo • 
aocklego (P1? ? ,, p rzeg ląd  gospodarczy 
łu d n io w y . J?;, % nvcerza D o m in ika “  słu- 
16.30 „z a b a w k i £,arszych. n.oo „P rz y
chow isko d la A u d yc ja  świąteczna,
sobocie po ^0D?<te rack ł Jarosława Iwasz - 
13.15 „W ieczór Ul| rzegi ąd z£?adn ień zw iąz 
k iew icza “ . K a to w ica ch ". 19.10 „ZKiew icza w  K a tow icach  . -----
kow ych  OK Z * ...  20.00 D z ienn ik  w ie
zagadnień w i?JSK pogadanka sportowa, 
rzn rn y . ^ • 50,ran Beethoven — K w a rte t 

L u d w ik  van  B jUra  S tud iów  1.
21.45 A udyc ja  z  na f2e j ra d io fo  - 

- g łośn iku  • Í ’ ”czna z p ły t.  23.00 
O sta tn ie “  w y m o ś c i .  23.20 M uzyka  , tanecz
pa s płyt. 1.00 Hym»-

21.00  
F-dur. 
„P rzy  
n i'

P ro je k t M ostu Śląskiego jes t już  
go tow y i  M ostosta l z łoży ł go 
B .O .S -ow i w  przew idz ianym  te r  
m in ie . W  c iągu na jb liższych dn i 
B.O.S., w  porozum ien iu  z K om isa
rzem  O dbudow y W arszawy, M in i
s terstw em  O dbudow y i  BURO.W . 
przekaże p ro je k t Radzie Technicznej 
M in is te rs tw a  K o m u n ika c ji.

Ponieważ w ykonu jące  p ro je k t m o- 
gtu B iu ro  P ro je k tó w  M ostosta lu 

w spó łp racow ało  z p ro f. L a -  
chertem, rzeczoznawcą, czuw ającym  
nad form ą p las tyc2aną oraz z p ro f.
H ildebrandtem  rzeczoznawcą dla 
zagadnień, zw iązanych z k o n s tru k 
c ja  i  ob liczeniam i —  należy p rz y - 
tnwnwAĆ że nastąpi szybkie  za łw ie r 
dzenie p ro je k tu  przez Radę Tech- 
niczns M in . K o m u m k a c g i.

„Cyd“
w  T eatrze  P o ls k im

spiańsklego, P cństw ow y T e a tr p rH
go tow u je  traged ię  w  5 aktach „C yd  pou 
k ie ru n k ie m  reżysersk im  Edmunda W ier - 
cińskiego. N ow e dekorac je  i  ko s tiu m y: i .  
R oszkow skie j; m uzyka : w . Lutosławski.

Sztuka zna jdu je  się w  końcow ych p r °  
bach.

Obsada: N . A n d ry t E. Barszczewska.
M. Chrzanowska, Z. M a łyn icz , W . B rack i, 
G. B uszyński, T . D ym ek, W . Janecki, Cz. 
K a lin o w sk i, J. K reczm ar, J . Lam ża, Z. 
W ojdan, CC. W o łłe jko .

komedia antyromantyczna w S aktach 
G.B. Shaw przekład F lo riana  Sobie- 
niowskiego. Reżyseria —  Jan Kochano 
wicz. Dekoracja i  kostium y Jan H a w ry  
łowicz.

Teatr Bernarda Shaw działa ja k  kie 
lich masującego szampana. Po zobaczę 
n iu  które jko lw iek jego komedii, m yśli 
się in tesywniej i  lże j, chociaż Shaw by 
na jm n ie j nie upraszcza zagadnień, 
przeciwnie, ukazuje św iat w bogactwie 
jego skomplikowania, jego naturalnych  
bavw, jakże często gryzących się.

Bo mimo żonglerhi paradoksów. Shaw 
nie bawi się życiem ja k  widowiskiem. 
Jego rew izjonizm  jest twórczy. Szuka 
ra c ji i  głębszego sensu istn ien ia i  na 
swoje poszukiwania zabiera widzów  te 
atra lnyćh swych sztuk, tych przyna j 
m nie j, którzy chcą myśleć.

T ło, na którym  rozgrywa się akcja  
„Żołn ierza i  bohatera” , jest egzotycz
ne prawdopodobnie jak iś  k ra j po łud
niowej E uropy. A le  wzorzyste stro je i  
egzotyczne im iona bohateróy nie powm  
ny nikogo złudzić. Treść te j sztuki jest 
jak zwykle u  Shawa, angielska, lub jeś li 
%to woli —  antyangielska. Mato kto 
tak zna A ng lików , jalc Shaw, i  ma o 
komu w społeczeństwie angielskim  
szłoby mówienie prawdy o mm bez, 
nie ja k  Shawowi.

Ideałem angielskich sfer wyższych 
jest dżentelmen. Shaw z upodobaniem  
zdziera tę ¿sztampę. Ukazuje na prze
mian w swych utworach, co się pod nią  
k ry je : załganie wewnętrzne,, pozę, bru  
talńość, małostkowość, przeciętną p ły  
ciznę i  napuszoną głupotę. Dom, szko
la  angielska a przede wszystkim  sroM  
wisko arystokratyczne kszta łtu ją ludzi 
w utartych tradyc ją  manierach, w ypo
sażają na życie zdawkową monetę to 
warzyskich pojęć, zab ija ją  wszelką in 
dywidualność, samodzielność myślenia i  
czucia. A kc ja  utworów Z e rM rd a J h “ -

c iom ilionow ym  darem  pien iężnym  
Zw iązku Zawodowego Pracowników  

| Budowlanych liczącego ok. 200 tysię
cy członków.

S zpita l lś n i czystością i  budzi uzna
n ie  szeregiem nowoczesnych urządzeń 
ch irurg icznych , w yciągów  itp . groźnie 
w yg ląda jących m achin. U koronow a
n iem  jednak ulepszeń, nowoczesności 
i  pewnego „k o m fo rtu “  szpitalnego, 
je s t sala operacyjna, a w łaśc iw ie  trz y  
sale, przedzielone szklanym i, z obu 
s tron  o tw ie ra nym i szafami narzędzio 
wymL

Ściany utrzym ane w  kolorze z ie lo- 
.nym , n a jm n ie j męczącym w zrok, b ły -  

Shaw docenia w  całej pełn i siłę w ita ł-  j gzczą n ik lo w a n y m i okuciam i sprzętów 
ną ludu, jego zdrową ambicję pięcia I j  łagodzą w rażenie surowości szp ita l- 
się wyżej po drabin ie h ierarch ii społecz I nej.  g ai a urządzona jest na w zór szpi 
nej, nawet gdy ja k  Łuce i  M iko ła jow i I szwedzkich i  jest jedyną ta k  no- 

■s,ńe»a.in. rrl.pnhi drobnowiieszczan-1 cai a nr>praevina na tereniewoczesną salą operacyjną na terenie 
W arszawy. Darem  Szwecji jest także 
duża część cennych narzędzi, znanych 
z p re cyz ji i  dokładności.

Jak  w y n ik a  ze słów  d ra  M isiewicza, 
dyre k to ra  szpitala, rob o ty  rem ontowe 
b y ły  bardżo poważne, a w ykonano je 
w  czasie reko rdow ym : ca ły oddział

przyświecają ideały drobnomieszczdn 
skiego szczęścia. Docenia też dążenie 
pro le taria tu  do opanowania życia p o li
tycznego. Dlatego zapewnie Shaw zykał 
sobie miano socjalisty, bo przecież tru d  
no doszukać się w jego f i lo z o f ii ma
teria lizm u dialektycznego.

Komedią antyromantyczna nazwał 
Shaw w podtytule „Żołn ierza i  bohate 
ra ” . Znów m is ty fik a c ja ! U tw ór jest w 
istocie rzeczy hymnem pochwalnym na 
cześć prawdziwego, niekłamanego ro 
mantyzmu. Shaw zdziera maskę z ro 
mantycznej. pozy żołnierza i  z rom an- 
tycznego nim bu wojny.

Shaw ma dobrą tradycję w  naszym i W s tyczn iu  wszyscy posiadacze k a r t 
t patrzę Reżyser polski odnosi się do JC I ży w n ościow ych, o trzym a ją  w  100 proc. o- 
no sztuk Z 'duża pieczołowitością. R e- obw iązu jące n o rm y  Chleby m ą k i pszennej, 
go szzuhf z ^  AT/jTyTU7 a <z taran -1 mięsa, tłuszczów, cu k ru , m leka  l ip .
żysertia p. K O C H A N Ó W  10¿ A  SI I W łaścic ie le  kart. p ierw szej k a te g o rii o-
na, w szczegółach przemyślana. U ła tw ia ł l trz ym a ją  8,5 k g  chieba, i i  k a t — 6rLJ*®* 
mu pracę ' f a k t ,U  ,M n ie r z  i  bohater* h u -  »kg. ® - _ 6 4k | -g IR °h le b 6wk^ iekan y  
należy do łatw iejszych inscenizacyjnie  I ^ d z ie  nadai z m ą k i ż y tn ie j 80 proc.
sztuk Shawa*). 1 M ąkę pszenną o trzym a ją  w ed ług  p e l-8ZTUIC ¿nawa j  nycg £ o rm  wszyscy posiadacze k a r t  za o -

Z  wykonawców na czoło wysunął się I patrzen ia w  następu jącyh  ilośc iach : I  ka t. 
p. B O R O W Y , doskonały w  I  akcie. W  -  2 :k f „ n  kat^ - 1,5 kg, m  1 kg , IR

akcie I I I  by ła  jakaś niepokojąca n u tr  I Gr„ py pracow nicze zaopatryw ane przez 
ka, przypom inająca F ran ia  Z „azczę -1 Z j ednoczone C entra le  A p ro w iza cy jne  i  Re 
śria F ran ia ” . Stefan Jaracz wnosił ao I jonow e C entra le  A p ro w iza cy jne , ja k  row  
sc a . ■ .  • nęfaci komedio I n icż  nauczycie ls tw o oraz pocztow cy, o trzygranych przez siebie postaci Komeui dodatkow o  po 1 kg  kaszy.
wych rys tragizmu. Czyby p. Borowe 1

Z  przem aw ia jących zarówno p. d y - 
re k to r Misiewicz., ja k  i  prezes Naczel
ne j Izby  Le ka rsk ie j tow . d r R u tk ie 
w icz w y ra z ili podziękowanie za zbio
ro w y  czyn pracow nikom  budow la
nym , p rzy  czym d r M is iew icz pod
k re ś lił fa k t, świadczący o g łębokich 
tradyc jach  dem okratycznych szpita la 
Wolskiego.

M ianow ic ie  w  1905 ro ku  leczono tu , 
chroniono i  ukryw ano bojowm kow  
wolności, k tó ry m i właśnie w  dużej 
części b yli robotnicy budowlani.

W  odpow iedzi prezes Z w iązku  Za
wodowego P racow n ików  B udow la 
nych —  tow . Kurzela oświadczył, że 
związek, w yda jąc w  roku  bieżącym 
na cele społeczne 9 m ilio n ó w  zł, na 
ro k  następny p re lim ino w a ł na ten 
sam cel sumę podwójną, in ic ju ją c  
współzawodnictwo na odcinku budo
w n ic tw a  społecznego.

S zp ita l W olsk i jest je dyn ym  szpita
lem  w  W arszawie, w  k tó ry m  przepro
wadzane są operacje płuc. Na oddzielę 
u  docenta M an te u ffla  zwraca się życie 
i  zdrow ie g ruź likom  przeprowadzając 
skom plikowane operacje, ja k  w yc ina 
nie p ła tów  p łuc  (lobotom ia). (j)______

Przydziały kartkowe w styczniu
K o m u n ika t R esortu Zaopatrzenia

• _ -i  1.„„4 TęnotrTńhflWflriiP dzieci dO lât 3 i  kst.

D la k a t. p ierw szej przew idz iane jes t 2 kg  
mięsa, d la I I  — 1,5 kg  mięsa, d la I I I  — 0,75 
kg, IR  — 1 kg, I IR  — 0,5 kg, na k a r ty  do
da tkow e „C “  0,5 kg . Ponadto każde dzie
cko o trzym a na k a r ty  dziecinne IR D  
bez w zględu na w ie k  — 1 kg  mięsa.

G ru p y  pracow nicze zaopatryw ane przez 
Z jednoczone Centra le A p ro w iza cy jne  o- 
trz ym a ją  na k a r tk i p ierw szej ka t. i  k a r ty  
dodatkow e m ięso świeże lub  konserw y 
m ięsne z zakupów  Funduszu A p ro w iza cy j 
nego. P racow n icy  zaopatryw an i przez R e
jonow e C entra le  A p ro w iza cy jne  o trzym a ją  
,na k a r ty  ka t. p ierw szej kon serw y  w o ło 
we. Wszyscy in n i posiadacze k a r t  ka t. 
p ierw szej o trzym a ją  konserw y ryb ne  luo  
mięsne.

pozostałe g ru p y  konsum entów  o trzym a
ją  śledzie.
• N a k a r ty  ka t. p ierw szej w ydaw any bę- 
C ie  1 kg . tłuszczu, IR D  — 0,5 kg, „C  — 
0,35 kg , i  „M “  — 0,25 kg . Posiadacze k a r t 
I r  — zaopatryw an i przez Z jednoczone Cen 
tra le  A p ro w iza cy jne  i  Rejonow e C entra le  
A pro w iza cy jne  lu b  należące do g ru p y  pocz 
tow ców  i  nauczycie lstw a o trzym u ją  po 0,5 
kg . N o rm y tłuszczu zostaną p o k ry te  w  
następu jącym  asortym encie to w a ro w ym : 
posiadacze k a r t ka t. p ierw szej, IR , IR D  i 
dodatków  dla grup  zaopatryw anych przez 
Zjednoczone C entra le A p ro w iza cy jne  oraz 
k a t p ierw szej IR  i  IR D  zaopatryw anych 
przez Rejonowe C entra le  A p ro w iza cy jne  
o trzym a ją  -ąbankę. N o rm y  ka t. pierw szej 
1 RD w szystk ich g rup  pozosta łych oraz 
IR  g r t p y  pocztow ców  i  nauczycie lstw a 
ja k  ró \ iież doda tk i zostaną p o k ry te  ole
jem  lub  m argaryną w e w szystk ich  okrę 
gach z w y ją tk ie m  w o j. śląsko -  dąbrow -

Zachm urzenie zmienne nn ogół ^  I r T
że, z p rze lo tn ym i opadar i  w  posta- bankę
c i d e szczu  lu b  ś n ie g u . I W  styczn iu  w ydaw ane będzie na k a r tk iCl d e szczu  1UD s n i s  IRD3 i  iiM “  Świeże m leko  w  ilośc i 7 l i -

Nocą k ilkus topn iow e  przym.OZKl, j trbw na osobę m iesięcznie. M leko to  po 
dniem  tem peratura  od 0 st. do p lus ch0dzić będzie z zakupów  Funduszu A  - 
„  _. I prow izacyjnego. E kw iw a le n t za m leko dla
o “ t- , , I dzieci od la t 3 do 12 p o k ry ty  będzie cze-

k ie run ków  ko ladą w  ilośc i 0,2 leg. W w o j. po znań - 
-  J - | - - 1 sk im  i  pom orsk im  oraz na terenach, gdzie 

Ilośc i m leka pozostaw ione do dyspozycji 
przez Fundusz A p ro w iza cy jn y  przewyższa

7u  p m p a % T u d z ia le  wielki, zaszczyt 1 
kontynuowania tra d y c ji jaraozowej.

p  Pollakówma niepotrzebnie chwila  
m i deklamowała, zamiast . mówić swe 
kwestie. Dwoje „s tarych” — Zmichorow  
ska i  Libner zagra li role z werwą. L u  
ka p. M a rt in i była zbyt sztyyna. S p ry t 
i  konsekwencja to nie posągowość.

P. Kochanowicz jako Serigusz chw i
lam i szarżował. P . Bończa dobrze za
g ra ł służącego —  „ f ilo z o fa ”  na dorob-
lbtl.

Oprawa sceniczna jak na w arunki, 
ja k im i dysponują Teatry M iejskie, uda 
na. Zwłaszcza ujm owała ciepłem bib lio  
teka w akcie I I I .  S tro je  piękne i  gu
stowne.

E D W A R D  S Ł U C Z A Ń S K I \

zapotrzebowanie dzieci do la t 3 i  ką t.
M “ , m leko  świeże będzie w ydaw ane dla 

dzieci od la t 3 do 7 w  ilośc i 7 lit ró w , 
w zględnie 3,5 l i t r a  m leka  i  0,1 kg  czeko,- 
la d y .’

K a t /  p ierw szej i  dod. „S "  przyznano po 
0,5 kg  cu k ru , ka t. I I  0,4 kg  i  dod. „M
0,25 kg.

Posiadacze k a r t  p ierw szej k a te g o rii po 
b io rą  w  s tyczn iu  op 0,2 kg m yd lą .

W  zw iązku  z w ejśc iem  w  życie dekre tu  
,, ubezpieczeniu ro dz innym  i  pow o łan iu  
Funduszu zasiłków  rodz innych  z dn iem  1 
stycznia 1943 r .  zosta ły zniesione n o rm y  
cu k ru , w y ro b ó w  cuk ie rn iczych , kaszy i  
z iem n iaków  dla ka t. IR  i  ka t. IR D . M in i 
sterstw o A p ro w iza c ji przeznacza jednak w  
m iesiącu s tyczn iu  — w  fo rm ie  jednorazow e 
go p rzydz ia łu  cu k ie r w  ilośc i 1,10 kg  i  ka 
szę w  ilośc i 0,5 dla dzieci do la t 12, posia
da jących  k a r ty  żywnościowe IR D  oraz na 
k a r ty  IR  p racow n ikó w  przem ysłu, zgrupo
w anych  w  ZC A i  RCA oraz poczty i  nau- 
czy ie ls tw a po 0,5 kg  kaszy. Również wszy
scy posiadacze k a r t IR  o trzym a ją  je d n o 
razowe w  s tyczn iu  p rzydz ia ł cu k ru  po 
0,25 kg.

urn iest często lokalizowana w myślowo 
7 u & y c h  salonach a r y s t M y c z ^ h  
w których panuje maniera i  m O a j,

W  ,,Żołnierzu i  bohaterze^
Shaw został w iem y swym zasadom de
maskatorskim.

Shaw pokazuje często w swych utwo 
racih jak życie k p i sobie z tych ludzi, 
którzy idą ' dobrowolnie w narzuconym  
kieracie konwenansów, a me zaws^

sie na to, by zrzucić go, by
p ó fś i za głosem rozsądku lub instynktu,
\ak to czyni Raina w ,(Żołnierzu ? ho
heterze” ,  ̂zrywając z Sergiuszem, by haterze , z r i  ^  tQ azym

Sergiusz, decydujący się na zaręczyny 
z pokojówka in k ą .  .

Zakłam aniu „s fe r towarzyskich prze 
ciwsHwia Shaw szczerość uczuciom  t  
zdrowu rozsadek ludu. Taka jest w 
, 'żołnierzu i  bohaterze”  para służących 
Łuka  i  M iko ła j. Oboje wiedzą, o co m
chodzi i  um ieją konsekwentnie zmierzać _____________ _ . .
do cphi Ale motyw ludowy me jest w U m iarkow ane w ia try  z k ie run ków  koladą w ilości 0,2 kg. w  woj. poznań- 
Ü  'Shawa konwencją Ife ra c k g  zachodn iego i  północno.. -  zachodnie; -  skim i
Twórczość jego rozw ija ła  się w ow rew  | g a  - loi-zez Fundusz A p ro w iza cy jn y  przewyższa
zaostrzania się w a lk klasowych w A ng in .

*) odznacza się w a r tk im  dialogiem , 
bez d łużyn  m onologów, ta k  z n -m ie n -  
nych d la  innych  sztuk tego autora.

P rognoza pogody

W Y N IK  K O N KU R S U  N A  PLASTYCZN E 
R O Z W IĄ Z A N IE  M IEJSC A K A Ż N I 

W GM ACHU B . GESTAPO 
PRZY A L . SZUCHA

W  tvch  dn iach odby ło  się posiedzenie 
ju r y  kon ku rsu  na plastyczne rozwiązanie 
przyszłego muzeum, k tó re  będzie stworzo 
ne na m ie jscu  każn i w  gm achu b. Gesta
po p rzy  A l. Szucha w  W arszawie. K onku rs  
ten ogłoszony b y ł przez SARP na zlecenie 
W ydzia łu  M uzeów i  P om n ików  M a rty ro  -  
lo g ii P o lsk ie j. Pomieszczenie w ięzienne w  
podziem iach gm achu p rzy  A l. Szucha 25 
dz ięk i s ta ran iom  W ydz ia łu  Muzeów i  Pom 
n ikó w  M a rty ro lo g u  P o lsk ie j p rzy  M in . K u l 
tu ry  i  S z tuk i zosta ły zabezpiecozne i  u- 
chw ałą Rady M in is tró w  w ydzie lone tako 
specja lne M uzeum.

7 KURS W  PCK
P o lsk i C zerw ony K rzyż  Okręg W arszaw 

sk i zam ierza w  ro ku  1948 rozpocząć 7 z 
ko le i K u rs  S ióstr Pogotow ia Sanitarnego 
PCK.

W  d n iu  19.11.1948 r. o godz. ,8 rano wszy
stk ie  ka n d yd a tk i poddane będą badaniom 
leka rsk im  i  K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j.

W yk ła d y  na ku rs ie  rozpoczną się dn ia 
23.11.1948 r. o godz. 8 rano w oka lu p rzy  
u l. Piusa X I  24-26 (sala w ykładow a, I I I  
p ię tro ). Podania należy składać do dnia 10 
lu tego 1948 r  w  pon iedz ia łk i i p ią tk i w  
gedz. 13 — 15 w  lo ka lu  PCK Okręgu W ar
szawskiego Piusa X I  24-2ft, ( fro n t, I I  p ię tro  
W ydz ia ł S an ita rny). ■
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Prokurator żąda kary śmierci
dla Lipińskiego, Marczewskiego i Sosnowskiej

z procesu Komitetu Porozumiewawczego Organizacji PodziemnychDotońc enie.sprawozdania
Oskarżeni K W IE C IŃ S K I, W A R 

SZEW SKI, SOSNOW SKA i  SĘDZI A K  
b y li szefami apara tów  szpiegowskich
i  b y l i  w ta jem n iczen i w  całość m ate
r ia łó w  w yw iadow czych, bądź też ja k  
oskarżony O B A R S K I w iadom ości ta 
k ie  daw a li i  w  zb ie ran iu  ich  współ
dz ia ła li.

N ie  m a rów n ież w ą tp liw ośc i co do 
ro l i oskarżonego L IP IŃ S K IE G O , k tó 
ry  w spó łdz ia ła ł z SOSNOW SKĄ w  
organ izow aniu s ia tk i agentów i  do
starczy ł je j agenta w  osobie G orzkow 
skiego.

Przechodząc do om ówienia dz ia ła l
ności osk. M A K Y N O W S K IE J, p ro ku 
ra to r  podkreśla, że służba obcym we 
szła je j w  krew . W św ietle  m ateria 
łów , k tó re  zostały przedstaw ione Są
dow i. jasnym  jest, że M arynow ska 
by ła  zorientowana w  is to tn e j ro l i M a r 
szewskiego oraz w iedzia ła o celach i  
zadaniach K om ite tu  P orozum iewaw
czego, ja k  i  ca łe j dzia ła lności SN. 
N ie  ulega rów nież żadnej w ą tp liw o 
ści, że w łaśnie M arynow ska doprow a
dziła  do kon tak tu  oskarżonych z Ca- 
vendishem, B liss-Lane ‘m  i  Y ork iem  
w  zamiarze stworzenia m ożliwości 
przekazyw ania m ate ria łów  w yw iadów  
czych i  przekazywała sama m a te ria 
ły  wyw iadowcze.

Czymże b y ł w  istocie K o m ite t Po
rozum iew aw czy —  py ta  dale j p roku 
ra to r.

Rola K om ite tu  Porozumiewawcze

go jes t jasna: jes t to organizacja, 
stworzona w  okresie rozk ładu rea k 
c ji, gdy u tra c iła  w szystkie bazy ma 
sowę, gdy stała się wąską grupą w y 
kołe jeńców. K O M IT E T  PO RO ZU
M IE W A W C Z Y  JEST TO G RUPA 
O BCYCH AG ENTÓ W , KTÓ R ZY  
R O B IL I Z W Y K Ł Ą  O R D Y N A R N Ą  
ROBOTĘ SZPIEG O W SKĄ, jest to 
grupa osób, k tó re  stoczyły się na 
dno upadku moralnego. Jest to  g ra  
pa lu d z i bez ideo log ii, lu d z i bez p rzy 
szłości i  bez perspektyw .
Obecnie każdy P o lak zrozum iał, że 

w ysług iw an ie  się Cavendishom i  
Bliss -  Lane‘om, że szpiegostwo n 
ich  rzecz jest robotą, skierowaną na 
odbudowę faszystowskich N iem iec, 
jest robotą skierowaną na oderwanie 
Z iem  Odzyskanych i  skierowaną prze 
c iw ko  Państwu Polskiem u. Taką 
w łaśnie robotę spełn ia ł tzw. K om ite t 
Porozum iewawczy O rgan izacji Pod
ziemnych.

Jak to ju ż  zostało ustalone na prze
wodzie sądowym  — m ów i p ro ku ra 
to r  — oskarżeni K W IE C IŃ S K I, M A E - 
SZEW SKi; L IP IŃ S K I, O B A R S K I, 
SOSNOW SKA i  S Ę D Z IA K , wszyscy 
będąc obyw ate lam i Państwa Polskie
go, w  zw iązku ze swą działalnością 
na szkodę Państwa Polskiego, GTRSY 
M Y .W A LI W Y N A G R O D ZE N IE  P IE 
N IĘŻNE.

Na stole sędziowskim  leży jednak 
jeden z najstraszniejszych dokum en

tów  hańby K om ite tu  Porozum iewaw
czego. Dokum entem  tym  jest t.zw. 
m em oria ł do ONZ.

Przewód sądowy w y jaśn ił, że m e- 
m io ria ł ten b y ł rob iony na zam ów ie
nie oszczerców P o lsk i i  je j w rogów  
Cavendisha i  B liss - Lane. M em oria ł 
rob iony b y ł na zam ówienie tego czło 
w ieka, k tó ry  dziś w yp isu je  hanieb
ne paszkw ile o Polsce i  p row adzi za 
granicą kam panię antypolską, k tó ry  
teraz w yciąga rękę do zdra jcy  o jczy
zny, uc iek in ie ra  M iko ła jczyka.

M A T E R IA Ł  TEN  SPO RZĄDZONY 
Z O S T A Ł W  FO R M IE  M E M O R IA ŁU  
N A  R O Z K A Z  L U D Z I, K T Ó R Z Y  D Ą 
Ż Ą  DO O D E R W A N IA  NASZYC H  
Z IE M  O D ZY S K A N Y C H .

I  jakże w yzu tym  trzeba być z po
czucia człowieczeństwa, z poczucia 
obyw ate lstw a i  z poczucia godności 
Polaka, ażeby za judaszowskie 20 tys. 
z ło tych pisać ka lum n ie  na swój naród 
i  swoje państwo. Jak należy nisko 
stoczyć się m ora ln ie , aby na rozkaz 
Bliss -  Lane‘ów i  Cavendishów spo
rządzać fa ls y f ik a ty  dokum entów  pro 
wokatorskiego cha rakteru  i  załączyć 
je  do tego m em oria łu.

Panowie sędziowie — m ów i na za 
kończenie p ro ku ra to r. W  licznych to 
mach te j sprawy, na dziesiątkach i  
setkach je j k a rt, zna jdu ją  się szpie
gowskie in fo rm ac je  o dyw iz jach, pu ł 
kach, ba talionach i  plutonach W oj
ska Polskiego. W  tych  dyw izjach, w

tych pu łkach, pe łn ią  służbę nasi b ra  
cia, nasi bliscy, tam  służą polscy, żoł
nierze.

B y  _ znowu nie  pada ły na ziemie 
po lskie obce bom by ,by znowu w róg 
nie  h u la ł na naszych ziemiach, by 
znowu nie  zadym iły  k rem ato ria  O - 
św ięcim ia i  T re b lin k i, by znowu 
naród po lsk i nie b y l niszczony, — 
w  im ię  niepodległości i  suwerenno
ści Polski, w  im ię u trw a le n ia  zdo
byczy lu du  pracującego, w  im ię 

j szczęścia i  dobrobytu Polski, w zy 
wam  was panowie sędziowie, żeby 
w y ro k  d la  oskarżonych b y ł tak  
tw a rd y  ,ja k  bezlitosne b y ły  ich  czy 
ny  wobec Polski.

P od trzym u jąc w  całej rozciąg ło
ści a k t okarżenia, wnoszę: O K A 
RĘ Ś M IE R C I d la  oskarżonych L I  
P IŃ S K IE G O , M ARSZEW SKIEG O  
I  SO SNOW KIEJ, O K A R Ę  DOŻY 
W O TNIEG O  W IĘ Z IE N IA  dla  o- 
skarźonych K W IE C IŃ S K IE G O  I  
S Ę D Z IA K A .

O K A R Ę  P O Z B A W IE N IA  W O L
NOŚCI N A  P R ZE C IĄ G  L A T  15-tu 
d la  oskarżonych O BAR SKIEG O  I  
M A R Y N O W S K IE J.
Po k ró tk ie j • p rze rw ie  w  rozpraw ie  

nastąp iły  • przem ów ienia obrony.
Po przem ówieniach obrony Sąd ko 

le jno  udzie la głosu poszczególnym o- 
Skarżonym.

Po w ysłuchan iu  ostatniego słowa 
oskarżonych, Sąd postanow ił ogłosić 
w y ro k  w  sobotę, dn ia  27 grudn ia br.

C S N T R A I A  O D I E W O W
p o s z u k u j e :

•SAM O D ZIELN YC H  KSIĘGOW YCH, REFERENTÓW 
DO W Y D Z IA Ł U  FINANSOW EGO I  HANDLOW EGO 

ORAZ M A S ZY N IS TE K .
ZG ŁA SZAĆ  SIĘ DO W Y D Z IA Ł U  P E R S O N A LN E 

GO Ul. M O KO TO W SKA 12 W  W AR SZAW IE .
3790-Kr

Centrala Handlowa Przemysłu Elektro
technicznego Oddział w Warszawie podaje do 
wiadomości, że z -powodu sporządzania re
montu wstrzymana będzie sprzedaż i  wyda
wanie materiałów według następującego ka
lendarza :

od 29.Xn.1947 r. do 31.Xn.1947 r. 
w Składnicy Nr. 3 Warszawa, Polna 28 
w Składnicy N r 4, Warszawa, Oleandrów 4 
w Magazynie Głównym, Warszawa Terespol- 

ska 46/48
w Oddziale Warszawskim C.H.P.E., Al. Wy

zwolenia 13

od l.I.1948r. do 3.1.1948 r.
w Składnicy N r 1, Warszawa, ul. Narbut- 

ta 16
w Składnicy N r 7 Radom. ul. Szewska 13 
w Oddziale Warszawskim C.H.P.E.

od 4.1.1948'r. do 6.1.1948 r. 
w Składnicy N r 1
w Oddziale Warszawskim C.H.P.E. 3793-K

C E N T R A L N Y  Z A R Z Ą D
P R Z E M Y S Ł U  M E T A L O W E G O

Byrekcjjo Śrsdmsijo i Frecyz?jne$o 
Przemysłu Maszynowego

poszukuje in żyn ie ró w  - m echaników , techn ików - 
m echaników , inżyn ie rów  budow lanych. St. księgo
w ych  obeznanych z P lanow aniem  Finansow ym  
i  Kosztów  W łasnych. M aszyn is tk i - s tenotyp isk i. I 
Własnoręczne obszerne życ io rysy  z re fe re nc jam i — 
k ie row ać, u l. W ilcza N r  71 Insp ek to ra t Personalny.

3775-Kr

Zjednoczenie Przemyślu Gumowego 
i Tworzyw Sztucznych

ogłasza prze ta rg  n ieograniczony na w ykonan ie :

00.000 m b. Z A M K Ó W  B ŁY S K A W IC ZN Y C H  DO 
ŚNIEGOWCÓW

O fe rty  na leży składać w  zam kn ię tych  kopertach 
z napisem „O fe rta  na w ykonan ie  zam ków  b łyska 
w icznych " w  B iu rze  Zjednoczenia w  Łodz i p rzy  u l. 
A ndrze ja  S truga 26, pokó j N r  S (W ydzia ł A d m in i
s tra cy jny ).

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  30 g rudn ia  b r. o godz. 
12. W zory zam ków  b łyskaw icznych  i  odnośne In fo r
m acje są do uzyskania w  b iu rach  Zjednoczenia 
pokó j N r 28.

O fe ren t zobow iązany je s t do złożenia w ad ium , w  
wysokości 1 proc. w artośc i o fe rty .

Zjednoczenie zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yb o ru  o fe ren ta częściowego skorzystania z o fe rty  
lu b  un iew ażnien ia  p rze ta rgu  bez podania przyczyn  
ponoszenia z tego ty tu łu  ja k ic h k o lw ie k  odszkodo
wań. 3788-Kr

„ S P O Ł E M "
O D D Z IA Ł  W ŁÓ K IE N N IC Z Y  W W AR SZAW IE , 
Sienna 16 zaw iadam ia, iż  z powodu rem anentów  
m agazyny tow a rów  reg lam entow anych będą zam 
kn ię te  dla odbiorców  od 27 g rudn ia  1947 do 4 
stycznia 1948 r ., zaś w szystkie inne m agazyny od 
31 g ru d n ia  1947 r .  378S-Kr

P. C. H . Powszechne 
|  D om y Tow arow e w 
i  G dyn i, ogłasza przetarg 

n ieogran iczony na prze 
budowę b u d yn ku  na 
Powszechny Dom  To - 
w arow y w  G dyn i u l. 
Jana z K o lna  N r  4.

Ślepe koszto rysy za 
zw rotem  kosztów  w ła 
snych oraz bliższe in  - 
fo rm ac je  można o trz y 
mać w  P. C. H . D e le 
ga tura w  Gdańsku — 
Wrzeszczu, u l. G ru n  -  
waldzka 70 w  godzi - 
nach od 10 — 13.

O fe rty  w  zalakowa -  
nyeh kopertach  na leży 
składać do dn ia  7.1.48 r. 
godz. 11 w  b iu rze  PCK 
Delegatura w  Gdańsku, 
o tw a rc ie  o fe rt nastąpi 
o godz. 11.15.

W adium  w  w ysokoś
c i 2 proc. o fe row ane j 
sum y w in n o  być w p ła 
cone do B . G. K . w  

, Gdańsku na kon to  1386.
PCH — P D T zastrze

ga sobie p raw o  un ie  - 
ważnienia prze ta rgu  
bez podania przyczyn  i  
obow iązku ponoszenia z 

i  tego ty tu łu  ja k ic h k o l
w ie k  odszkodowań, o- 
raz praw o dowolnego 
w ybo ru  o ferenta beż 
względu na w y n ik  prze 
targu.

T e rm in  w ykonan ia  ro  
bót 75 d n i roboczych 
od dnia podpisania u  - 
m owy.

3794-Kr

Ogłoszenia
drobne

RÓŻŃE
A ) CERO W NIA a rtys tycz  - 
na, garderoby, dyw anów  
Retm ańczyk Jan iny , W il - 
cza 9- 614

PRACA
C E N T R A L A  H andlow a 
P rzem ysłu Drzewnego — 
O ddział G )ćw n y  za trudn i 
w ysoko w ykw a lifiko w a n e  
s iły  b iu ro w e  do W ydzia łu  
Sprzedaży, zgłoszenia ż po 
daniem  1 życ iorysem  do 
B ef. Personalnego Leszno 
128 godz. 8—18,________  654

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne do kum en ty  na nazw i - 
sko T kaczyk M a ria : le g ity  
m ację  Im p o rto w o  - Eksp., 
C entra la  C h em ika lii i  A  - 
p a ra tu ry  Chem icznej N r 
95 le g itym ac ję  PPR N r 
113839, książkę Ubezpiecza! 
n i, m e trykę  ślubu, m e try 
kę  urodzenia Tkaczyk B ar 
bara, dowód osobisty na 
nazw isko Saw icka M aria .

655
B E Z P Ł A T N I E
OCENI, N A P R A W I, K U P I 
M ASZYN Ę DO L IC Z E N IA  
I  P IS A N IA  N A W E T ZE

PSU TĄ, P O ŁA M A N Ą  
M E C H A N IK , ZŁO T A  46

■ I
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GŁOS SD O D TO W V
& jednak referendum ...
Sprawa meczą „Grochów1

Zarząd P ZB  nio  w yd a l ostatecznej 
decyzji w  spraw ie meczu „G rochów “  

W arta“
Sprawa meczu pięściarskiego o d ru  

żynowe m istrzostwo Polski, rozegra
nego 14 bm. w  W arszawie m iędzy 
„G rochow em “  i  „W a rtą “  —  n ie  zosta
ła  d e fin ityw n ie  zakończona.

Jak w iadom o na r in g u  b y ł w y n ik  
9:7 d la  „G rochow a“ . Złożony po m e
czu przez „W artę “  protest w  spraw ie 
w y n ik u  w a lk i A rchack i —  KUm ecki, 
został przez K om is ję  Odwoławczą od
rzucony. Z  ko le i „W a rta “  odwołała się 
do W ydzia łn  Sportowego PZB, k tó ry  
protest rozpa trzy ł p rzychy ln ie  i  zwe
ry f ik o w a ł zawody z w yn ik ie m  8:8. 
„G rochów “ , z ko le i odw o ła ł się do 
do P.U. W F i  PW, k tó ry  w strzym a! 
wyznaczony przez PZB mecz rew an
żowy „G rochów “  —  „W a rta “  w  Poz
naniu i  na kon fe renc ji z p rzedstaw i
c ie lam i zarządu P ZB  us ta lił, że „G ro 
chów“  w  m yśl regu lam inu sportowego 
ma jeszcze prawo odw ołania się do Za 
rządu PZB. Ta zaś decyzja m ia ła  być 
ju ż  ostateczna. Równocześnie dyr. 
P.U. W F i  PW  inż. K uchar w ysuną ł 
p ro je k t rozpisania re ferendum  do po
szczególnych okręgów pięściarskich, 
celem należytego in te rp re tow an ia  nie 
zbyt jasnego § 38 regulam inu, m ów ią 
cego: „...raz wpisana decyzja jest o- 
stateczna i  n ie  może ulec zm ianie“ .

To wszystko — to przeszłość, k tó rą  
dobrze znamy i  k tó ra  uczyn iła  ty le  
„szum u" w  po lsk ie j prasie sportow e j“ .

Udział p
w  I g r z y s k a c h

-„W arta“ niezałafwiona
A  teraz teraźniejszość.
W ydaw ało nam  się, że zarząd PZB 

wybierze jasną i  prostą drogę, za jm u
jąc sportowe i  wychowawcze stano
w isko: uzna za m ia roda jny  w y n ik  r in  
gowy 9:7, jednak, aby podobne h is to
rie  nie m ia ły  precedensu — rozpisze 
referendum  po okręgach. Rzeczywi
ście § 38 regu lam inu sportowego PZB 
jest. n ie  jasny i  wym aga ścisłego spre
cyzowania.

Tymczasem Zarząd PZB w o ła ł iść 
m ną drogą, w  jego pojęciu taką, k tó 
ra  me poderwie własnego autoryte tu.

Z ie ,jest, ja k  ktoś błądzi. A le  jeszcze 
gorzej jest, ja k  ktoś, kom u wyraźnie 
zwracają uwagę na błędy — nie chce 
myśleć o poprawie.

Zarząd PZB au to ry te tu  swego nie 
u trzym a ł — w prost przeciwnie, po
derw a ł go jeszcze bardziej. W p ływ y 
„W a rty ”  w  zarządzie okazały się s il
niejsze n iż  troską o czynn ik wycho
wawczy i sportowy.

W m iędzynarodow ym  regulam in ie 
sportowym  (w  p ięściarstw ie am ator
skim ) w yraźn ie  jest powiedziane: 
...„w  karcie  punktow e j n ic  nie może 
być zm ienianie” . Tam  sprawa jest ja 
sna. Dlaczego w  regu lam in ie  PZB po
zostawiono nieściśle sprecyzowany 
§ 38? Chyba aby m ieć różne m ożliw o
ści „protestowe” ...

N ie w ą tp im y, ja k i będzie w y n ik  re 
ferendum. Na razie m usim y jednak z 
przykrością stw ierdzić, że zarząd PZB 
nie stanął na wysokości zadania i  za
w ió d ł nasze oczekiwania.

a ń s t w
St. Moi*itz

S A IN T  M O R ITZ . K o m ite t Igrzysk 
O Hm pijśkich w  S a in t M on te  ogłosił 
ju ż  ilość państw, p iorących udzia ł 
w  poszczególnych konkurencjach 
Ig rzysk Z im ow ych. W ygląda to  na
stępująco: hokej lodow y — 11 państw, 
bieg n a rc ia rsk i na 50 k m  —  11
państw, bieg na rc ia rsk i na 18 km  
—  17 państw, w  ko m b in ac ji no rw e
sk ie j —  14 państw, w  ko m b in ac ji 
a lpe jsk ie j —  21 państw , w  skokach

— 14 państw, w  sztafecie 4X10 km
—  14 państw, w jeżdzie figurowej na
lodzie (mężczyźni) — 11 państw, w  
jeżdzie fig. na lodzie (kobiety) — 12 
państw, w jeżdzie parami — 12
państw, w jeżdzie szybkiej — 16 
państw, w  bobsleighach — 10
państw, w  pojedynkach — 7 państw, 
w  patrolach wojskowych — 9
państw i w  5-boju zimowym — 8 
państw.

Kalendarz sporiowy
Głównej Rady Sportu Pracowniczego
Sportowcy ZSRR i  Jugosław ii w Polsce

W  1948 r . G łów na Rada Sportu 
Pracowniczego, skup ia jąca sportowa 
ców zorganizowanych w  ruchu  zawo
dow ym  —  p ro je k tu je  szereg w ie lk ic h  
im prez sportowych, a m ianow icie :

27 lu tego w  K atow icach odbędzie 
się spotkanie reprezentacji g im nasty
cznej K C Z Z  z reprezentacją Radziec
k ich  Z w iązków  Zawodowych;

18 k w ie tn ia  w  Łodzi, w  h a li w łó k 
n ia rzy  „W IM A “  zostanie rozegrany 
mecz pięściarski m iędzy reprezenta
cją  K C Z Z  a reprezentacją Radziec
k ich  Z w iązków  Zawodowych;

w  czerwcu p ro jek tow any jest mecz 
p iłk a rs k i reprezentac ji K C Z Z  z re 
prezentacją jugosłow iańskich  zw iąz
ków  zawodowych;

19 s ie rpn ia m oskiewski „Spartak“
rozegra mecz p iłk a rs k i Z reprezenta
c ją  K C ZZ.

Ustalono także te rm in  p ierwszych 
Ogólnopolskich Ig rzysk Sportowych 
Z w ią zków  Zawodowych na 19— 22 
s ierpn ia 1948 r.

W szystkie w yże j w ym ienione im 
prezy organ izu je  W ydzia ł W ychowa
n ia  Fizycznego i  S portu  K C Z Z . Je
dyn ie mecz pięściarski w  Łodzi orga
n izu je  Rada Sportowa Zw iązku Za
wodowego W łókn iarzy.

Ponadto w  dniach 15, 16 i 17 maja 
1948 r. reprezentacja p iłka rska  i pięś
ciarska polskiego ruchu  zawodowe
go wyjeżdża do Paryża, gdzie roze
gra spotkanie z reprezentacją F ran 
cuskiej Sportowej Federacji Pracy.

Ta wersja głoszona między innymi przez gene
rała Marshalla w jego „Sprawozdaniu“  i  przez 
gen. Ingersólla w jego książce „Ściśle tajne“  jest 
nie przekonywująca i nie została potwierdzona przez 
fakty. Dwadzieścia dwie zdekompletowane dywi
zje niemieckie rzucone do ofensywy w Ardenach 
nie były w stanie rozgromić, otoczyć i  zepchnąć 
do morza czterech armii sojuszniczych liczących 
ogółem ponad półtora miliona ludzi, posiadających 
ponadto całkowitą przewagę w powietrzu i  na 
morzu.

Niemiecki front od Durennes (na wschód od 
Akwizgranu do Aarnem Holandia) był całkowi
cie ogołocony. Jedynie w północnej i  zachodniej 
Holandii ukrywało się za zaporami wodnymi jede
naście nieprzyjacielskich oddziałów spadochrono
wych, które jednak nie mogły bez narażenia 
przyjść z pomocą atakującym: bezdroża holender
skie były obosieczną bronią.

Sami Niemcy przyznawali, że chcieli jedynie od
roczyć termin przygotowywanej ofensywy ame
rykańskiej aby uwolnić siły dla odparcia bliskie
go zimowego uderzenia radzieckiego. Ich wyjaśnie
nia wydawały się zupełnie prawdopodobnymi. 
Przez zagarnięcie i zniszczenie bazy amerykańskiej 
w Ardenach cała centralna grupa zostałaby poz
bawiona zaopatrzenia, amunicji i żywności na dłuż
szy okres czasu. Wyjście kolumn 6 niemieckiej dy
w izji czołgów na szeroką przestrzeń belgijskiej 
równiny na północ od Maas dałoby Niemcom nie
mniej bogaty łup niż Ardeny: tu znajdowały się 
ty ły  trzech armii sojuszniczych i sztab 21 grupy. 
Przedarcie się na równinę Francji na zachód od 
Maas między Namur a Sedanem (dawna niemiec
ka droga we Francji) otwarłaby im spichlerz 
armii amerykańskich ulokowany między Paryżem 
a granicą niemiecką. Taki cios uczyniłby sojuszni
ków niezdolnymi do walki w ciągu szeregu miesię
cy, conajmniej do najbliższej wiosny.

Plan ten został tylko częściowo wykonany.
Jak przyznał sam generał Marshall niemieckie 

przeciwnatarcie odroczyło planowaną ofensywę 
amerykańską na sześć tygodni. Oficerowie sztabo
wi ocen ia li ten o.eres nu 8 — 9 miesięcy.

Wiele przyczyn przeszkodziło Niemcom osiągnąć 
zamierzony cel. Amerykanie gdy otrząsnęli się po 
pierwszym szoku, stawili im opór. Bohaterstwo 
7 dywizji czołgów około Saint V it, 10 dywizja 
czołgów i 101 dywizja spadochronowa otoczona 
w Bastogne przejdą do historii wojny jako przy
kład męstwa i  bojowości. Oddziały 1 armii wal
czyły z uporem bezwzględnego zdeterminowania.

Lecz wytrwałość poszczególnych amerykańskich 
oddziałów a nawet grup mogła jedynie zahamo
wać ofensywę niemiecką a nie całkowicie ją. za
trzymać. Zatrzymana została ona przez potężne 
natarcie radzieckie w Polsce. Czerwona Armia 
działając w duchu współpracy sojuszniczej schwy
ciła Niemców za kark właśnie w chwili, gdy wzno
sili pięść dla zadania powtórnego ciosu sojuszni
kom. Przegrupowana 6 armia czołgów SS, której 
główne uderzenie wymierzone było w kierunku 
Dinan — Juvet, wstrzymana została w połowie 
drogi i  pospiesznie rzucona na Wschód. Tam zo
stały również rzucone wszystkie rezerwy niemiec
kiego frontu zachodniego.

Wbrew wypowiedziom późniejszym angloamery- 
kańskiej pro agandy, dowództwo sojusznicze nie
jednokrotnie podkreślało w owym czasie wielkie 
znaczenie działań Arm ii Czerwonej dla całego prze
biegu wydarzeń na Zachodzie.

Fiasco niemieckich zamierzeń i załamanie się

ofensywy ardeńskiej łączono wtedy bezpośrednio 
z ofensywnymi operacjami Rosjan na Wschodzie.

Oficer sztabu 21 grupy oświadczył na konfe
rencji prasowej 16 stycznia 1943 roku: „Silny 
w iatr z Rosji zaczął oczyszczać ciężką atmosferę 
na Zachodzie i  otworzył możliwości prowadzenia 
operacji ofensywnych na naszym froncie“ .

23 stycznia 1945 r. kierownik wywiadu 21 gru
py generał brygady Williams przyznał, że niemiec
ka pięść czołgów wzniesiona do ciosu zwróconego 
przeciw wojskom amerykańskim została odwró
cona przez Rosjan.

31 stycznia 1945 generał brygady Furd utrzy
mywał na konferencji prasowej w Paryżu, że 
„ofensywa Rosjan odbiła się poważnie na położe
niu na froncie zachodnim. Niemcom wydarto z rąk 
całkowitą inicjatywę, którą posiadali. Wypadło im 
dokonać zwrotu w ty ł i przejść od natarcia do obro
ny“ .

Dowódca sztabu 21 grupy generał Guingań roz
począł swe sprawozdanie złożone 4 marca 1945 r. 
od oświadczenia, że układ sił na froncie zachodnim 
oraz w ogólności w Europie zmienił się zdecydo
wanie w ciągu zimy wskutek ofensywy Czerwonej 
Armii. (Te oświadczenia składane były na zam
kniętych konferencjach prasowych, nie były więc 
przeznaczone dla szerokiego ogółu. Wojskowi kon
statowali jedynie fak t nie dający się zaprzeczyć

1 wyrażali należne uznanie dla współpracy alianc
kiej, która pokazała Niemcom, co to jest wojna na 
dwa fronty).

Generał Patton, z którym wypadło nam spotkać 
się na początku lutego w Luksemburgu śmiejąc się 
dopytywał nas: „Czyście przypadkiem nie ze 
Wschodu?“  (Myśmy jechali ze Strassburga). Niem
cy tak szybko zmykali, że czekałem na to, żeby 
wasi chłopcy pojawili się z tamtej strony „pa
górka“ .

Radziecka ofensywa oczekiwana z takim napię
ciem przez wszystkich począwszy od dowództwa 
armii a kończąc na szeregowych wywołała wes
tchnienie ulgi. Ażeby podnieść nastrój wśród żoł
nierzy, oficerowie ogłosili o rozpoczęciu ofensywy 
radzieckiej w tym samym dniu, gdy sztab sojusz
niczy otrzymał o nim doniesienie. Postanowiono 
nie czekać na oficjalny komunikat radziecki. „Ci 
Rosjanie — tłumaczył oficer — mogą zachować 
milczenie w ciągu kilku tygodni, potem ogłoszą, 
że Berlin został zajęty a wojna zakończona. My 
nie możemy czekać tak długo...“ , żołnierzom roz
kazano iść na spotkanie Rosjanom, którzy jak 
wydawało się wszystkim znajdują się tuż — 
tuż. Pojawienie się Arm ii Czerwonej za plecami 
Niemców, którzy trzymali jeszcze front zachodni, 
odczuwano niemal fizycznie.

III.
Próba przedostania się do Ardenów w czasie 

walk nie powiodła nam się. Amerykańskie władze 
wojenne jak Wyjaśniono nam w sztabie 21 grupy, 
zdecydowanie przeciwstawiały się wszelkim wy
cieczkom korespondentów na front.

Chodziliśmy codziennie na konferencje prasowe, 
gdzie 2 — 3 minuty trwały komunikaty dawane 
celem opublikowania, a ponad pół godziny zabie
rało udzielanie poufnych informacji politycznych. 
Początkowo oficerowie traktowali klęskę ardeńską 
jako sprawę wyłącznie amerykańską. To też nie
zmiennie zaczynali od informowania nas o drob
nych wydarzeniach na froncie angielskim i kana
dyjskim, po czym przechodzili dopiero do amery
kańskiego.

(d c n.)
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